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Echa antywojennego 

przemówienia Papieża
C ITTA  D EL VATIGANO. iPai). ,Ob- 

servatore Romano", zwracając uwagę, 
że prasa włoska w sposób nieścisły i nie 
kompletny streściła przemówienie Papie 
ża, v ygłoszone do uczestniczek kongre 
S”  katolickich sióstr miłosierdzia, stwier 
dza, iw, zdaniom Ojca świętego, potrze 
ba ekspansji nie jest sama przez się pra 
Wem, lecz taktem, z którym należy się 
liczyć, ale który nie jest identyczny z 
prawem Natomiast olbrona jest prawom, 
ale wykonanie tego prawa nie będzie 
wolne od w iny i nie będzie słuszne, jeże 
li nie będą przestrzegane pewne grani­
ce umiarkowania. Jest rzeczą oczywistą, 
ze potrzeba ekspansji nie może sama 
przez się usprawiedliwiać wysiłków, 
zmierzających do uzyskania tego, co uz 
nane zostało za konieczne, nawet kosz 
tern ewentualnych praw cudzych Nato 
miast obrona sarna przez się może być 
usprawiedliwiona i być identyczna z pra 
wem pod warunkiem jednak, że nie prze 
kroczy ona granic obrony

Co spowodowało k rw aw e  zajście 
t a a ó w  z Assamarami

•\DI)IS-ARETiA, (P A T ).  —  W alka , która ro
ZCgrata się nji iM ^ran iczu S*imali francuskiego* 
2  Abi-synją jest jedn ym  z ep izod ów  waśni Issa 
sów  z 1k a m a n n ii. ó d  -/asil incydentu pod 

D ikkil gubernator Som ali francusk iego  ab ro  

ni* Issasom z  Som ali udaw ania s ię  d o  A b b y n jl 

bez pozw olen ia . Tubytey  jednak  p rzek racza li 

gran icę pod  pozorem  poszukiw an ia w ody. D o  
koła studni źródeł n ie jednokro tn ie  w yw iązu  

ję  się stureia pom iędzy trad ycy jn ym i n iep rzy ja  

eiótm i Trudnp jest za zw ycza j ustalić, k to po  
Bawi odipow iedziatiiiBŚć za  tek ie  s tarcia . Jak są 

dzą ostatn ie za jścia n ie poc iągną za sobą żad 
nyeh konsel.wencyj politycznych .

Ważne element! rządu egipskiego
KAIR, CPat). Prezes rady ministrów 

zaprzeczy! pogłoskom, o rzt-kninem za­
warciu sojuszu wojskowego pomiędzy 
Anglją a Egiptem. Szef rządu zaprze czy!

również pogłosce, jakoby w Egipcie za 
nnerzano ogłosić stan wojenny w  razie 
wybuchu wojny a łosko-abisyńskiej.

Prawda o mobilizacji w Ab^ynjS
ADDIS 4BEBA. (Pat). Wiadomości o 

ogłoszonej tu jakoby mobilizacji są nie 
prawdziwe. Istotny stan rzeczy jest na- 
stępująey:

Oddawna Cała liidość przygotowuje 
się do wojny. Werbunku dokonano tyl­
ko wśród znakomitszych rodów i tylko 
żołnierze zaliczeni do armji , cesarskiej

wciągani są na listy ewidencyjne. Planu 
mobilizacyjnego w  znaezepiu curopej- 
skiem Abisynja dotyehezas nie ma. Osta 
tnio zarządzono kolejną zbiórkę do pa 
ru glównyeli obozów wszystkich tych 
którzy od czasu poprzedniej zbiórki (ze 
2 miesiąec temu) stawili się z bronią w 
reku.

Podejrzane manc-wry w kskith  łodzi podwodnych
PARYŻ. (Pat). Specjalny korespon­

dent jjMaltinaf, który był obecny na ma 
newra/wch włoskich donosi:

Wlczoraj wieczorem 60 łodzi podwod 
nych włoskich otrzymało rzekomo roz 
kaz przygotowania się do manewrów 
morskich, na które mają wyruszyć z por 
tu Augusta (Sycylja prowincja Syraku-

zy). Manewry odbędą się więc wpobli- 
żu Malty, Zdaje się, że nastąpiła również 
poważna koncentracja sił lotniczych 
przy brzegach Sycylji. Pzienniik' tłuma­
czy te zarządzenia jako odpowiedź Rzy 
mu na wysłanie okrętów wojennych bry 
tyj.sk ich na morze Czerwone

Negus rezygnuje z ochotników 
europejskich

L O N D Y N , (P A T ).  —  P ose lstw o  abisyńskie 
w  Lon dyn ie  ogłosiło  ośw iadczen ie, w  k tórem  
stw ierdza, że  chociaż ocen ia n a leżyc i0 liczne 
zgłoszen ia E u rop ejczyk ów  dc a rm ji ojńsyńbkiej, 

jedn akże  w ładze  abisyńskie nie m ogą mwzględ

inić tych zgłoszeń  spowodu braku zna jom ości 
ję zyk a  abósyńskiego u zg łasza jących  się. W  os­
tatnich czaisbch do poselstwa w p łyn ęło  zgórą  
2 -00 zgtoszuń.

Anglia intensywnie twiąksza flotę powietrzną
na Malcie

Mussolini lustruje 
granicę aus r|ar.ka

RZYM. (Pat). W  dniu 29 b. m. Musso 
udał się z Balzano do Brenneru, wi 

tany entuzjastycznie przez wojsko tur 
nnść. Nad granicą żołnierze i iaszysc i rot 
Palili oginska,, wsie i miasteczka, pr/ 
które przejeżdżał szef rządu w towarzy 
stwie generalicji i sekretarza partji, ude 
torowano flagami oraz portretami kro 
ja i Muissoliniego. W  Bressamone p h m  i 
ły Mussoiinieg > władze duchowne wśród 
których obecny był m m. biskup Trie- 

stfU-Do przybyciu nad granicę MussOilmi 
'zatrzymał się przy marmurowym włos­
kim orle granicznym i dłuigo spogląda) 
na stronę austrjacką, poczerni polecił zbli 
żyć się austrjackkn strażnikom, z który 
mi chwilę rozmaw*ał.

Uroczystość pobytu Mussoliniego nad 
granicą Rrenneru zakończyła się podnie 
sieniiem sztandaru włoskiego przy dźwię 
kach trąb wojskowych, których echo 
dłu-o ożiirznncwało w dolinach A lpej­
skich.

Pogfąsk o aresztowaniu 
marsz. Czang KaJ-Szek

l'O K IO . ( P s i )  wtług nippołw icrdzcnycb  
które  agencja H avasa poda je  z zastrze 

®®*d<ńn, w czora j w ieczorem  zosta ł rzek om o  ore- 

S®*<|wanv w  Czang-Tau w  p ro w in c ji Se-Cznan 

"^ r s za łe k  Ć a m g-K a j^ ^ ek . P o  otrzym an iu  te j 

t ^ ln s k i  w  m in isterstw ie Wujny zg rom ad zili się 

' ł8®y»cy specja liści od spraw chińskich.

L O N D Y N , (P A T ).  —  ,*Daily T e legraph “  dc 
nosi: O kręt .,BrHerophpn“  w Portsm euth ładu 
je  posp ieszn ie d z ia ła  i sprzęt d la  w zm ocn ien ia  
ob ron y  p rzec iw lo tn icze j na M alc ie. B roń  i sprzęt 
ład a je  p iechota  m orska i  a r ły lerzyśc i. U r lop y

w o jskow ych  mi lotn iskach Gosport i L e e  zosta­
ły  odw ołane. Lo tn iskow ce  ..Furious'* i „G oura 
geous" poza zw yk łym  ładunkiem  133 względni* 
48 sam olo tów  zosta ły za ładow ane dodatkowemu 
stum Nitami,

Siały wzrost sił włoskich w Afryce WsthodnieJ
bo
2400

N E A P O L , (P A T ).  —  N a parow cu „G olom - LO N D YN , (P A T ).  —  Z  A leksandrji contwzą
odp łynę!,, d o  A tryk* W schoetniej w czo ra j iż  w c iągu  ostatnich 48 godz. pri.ez kanał Sueski 

--s ,J  „ c z a rn y c h  k «iszu l“ . N a  5 in n y c h  sta tk ach  p r z e p ły n ę ło  p rz e s z ło  10.000 ż o łn ie r z y  włoskich* 
w ysłano do  A fry k i p a rę  tysięcy m ułów.

H udusi liczą na interes z dwu stron
BO M B\J, (P A T ).,,-jj— W  B om baju  pow sta ły  

dw ie spółki z : 11 , < /, o n f • p rzez finansistów  liindus 
k ich: jedna l'a  handlu z Ab isyn ją , druga dla

h an d lu  z W I  ichnim i.
P o d o b n o  zt» sp ó łk ą  h a n d lu ją cą  z  A b isyn ją  

w s p ó łp ra c u ją  J a p o ń c zy c y . •  ^

Mussolini obejmuje dowództwo nad manewrami

M u ssotin i
—  soi u*

Min. WR. i OP. Jętajewicz złożył 
zienre spod Warny na Sowincn

KRAKÓW , (PA T ). —  Pan Min, W . R. 
i O, P. Wacław Jędrzejewicz przybył do 
Krakowa dla złożenia do masywu kopca 
Marszałka Józetu i hłsuciskicgo ziemi po 
branej z pola bitwy pod Warną, wręczo­
nej p. min. w czasie jego ostatniego po 
bytu w Bułgar’

W  uroczy--tein złożeniu z-emi spud 
Warny, dokonanein dzisiaj w godzinach 
popoluuniowvch na Sowińcu przez p. mi 
nistra,-,;w ż  tęli udział: minister pełnomoc 
ny Rtiłgarji w Warszawie p, ls iroff, w o­
jewoda W ł. Raczkiewicz, attache posel­
stwa bułgarskiego płk. sztabu generalne 
go Grozenoff, kurator okręgu szkolnego 
krakowskiego p. Godeck*

Z Sowińca pan minisler wraz z pos. 
Kiroffem, wojewodą Raczkiewiczem i to 
warzyszącemi im osobami udali się na 
Wawel, gdzie u trumny Marszałka P ił­
sudskiego złożyli hołd jego pamięci.

Odwołanie audiencji 
gen. Febrycrgs u króla 

szwedzkiego
S * OKHOLM. (Pał). Minister spraw 

zagranicznych Sandler podejmował dziś 
śniadaniem igen. Fabrycego. \udjcncja 
gen Fabrycego u króla -spowodu żałoby 
po zgonie królowej A stridy  została od 
wołana.

Udana próba samolotu 
poruszanym siłę mięśni

BERLIN. (Pat). Z Frankfurtu n. Me­
nem donoszą: na lotnisku tutejszem w  

bm. o godz. 18,10 udał się pierw 
szj lot na samolocie poruszanym siłą 
mięsni ludzkirli. Mianowieie pilot Duen 
nboi] na samolocie konstrukcji inżynie­
rów Haesselem i Haesselcra i Willinge 
ra poruszanym siłą mięśni ludzkich prze 
Jeeiał przy pierwszej próbie 195 m., -y 
przy ponownej próbie 235 m. na tej Ha 
mej wysokości.

Slozru chq zu -Piłzo je
Kiejaany i Rosienie 
ob|et« rozruchami

BERLIN . (Pait). Wedfhb informacji li 
lowskiej agencji tegraficznej rozruchy 
włościańskie ogarnęły okolice Kiejdan i 
Rosien,

Cfinry rozruchów
BERLIN. (Pał). Niemieckie biuro in 

formoej jne donosi % Kowna" Według 
ostatnich informacyj, ofiarą ostatnich 
rozruchów na Litwie padło 5 osób zabi 
tych, w tem jeden policjant 12-tu polic 
jantów odniosło rany, 100 osób aresrto 
wano w tej liczbie sekretarza generalne 
go partii ludowo - socjalistycznej.

Min. Goebel? wygłosił 
mowę ku czci cf ar 
kat?str<ify w tunelu

B E R L I N .  (PaJ). Na miejscu katastru 
fy w tunelu kolei podizieimnej pr/y ul. 
Goeriniga wydobyto ubiegej nocy 3 dal 
sze otfiairy. W  fen'sposób wydobyło wnszy 
-stkićh 19 zasypanjx:h, z których 17 słra 
ciło życie. Dziś odbywają się uroezystoś 
ci żałobne ku czci ofiar katastrofy. Na
gmachach paiistwowych i prywatnych
poiyiewaja sztandary żałobne 17 trumien 
wystawiono w  Lmstgartenie. Mowę ku 
czci ofiar wygłosił min. Goebbels, pod­
kreślając, że cały naród niemiecki bierze 
udział w  żałobie, współczując głęboko 
2 rodzinami zabitych. Następnie pr/ema 
wiał przywódca frontu pracy dr Le jpodczas ostatnich m anew rów  w  półn ocn ych  W łoszech , Na lew o  od wodza 

tą r z  genera lny ipartjj faszystow sk iej Slarace.
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E>el(jijić. okryta zatoli?
Szczegóły katastrofy pod Lucerną Dalsze kondoiencje

LUCERNA, (Pat). Głównym świad­
kiem katastrofy królewskiej pary belgij 
skiej jest urzędnik polieji, klory czuwa­
jąc nad bezpieczeństwem monarchy je­
chał w pewnej odległości, samochodem 
za autem królcwskiem. Potwierdza on. 
że samochód króla uderzył zlckka o ni­
ski inur, ogradzający szosę w eh w iii gdy 
król przechylony zlckka w stronę kró­
lowej patrzał na mapę, którą mu ona po 
kozy w ała. król natychmiast usiłował

wyprostować bieg wozu, lecz auto znaj 
dując się na błotnistej części drogi na 
brzegu jeziora poślizgnęło się i zjechało 
w stronę jeziora około 10 młr. Cięża­
rem swoim wóz uderzył o gruszę. Kroio 
w a uderzyła głową o drzew o, a  siłą ude­
rzenia została wyrzucona z auta. W ó z  w 
dalszym ciągu toczył się w stronę jezio­
ra. h -ól został siłą uderzenia wyrzucony 
dalej niż królowa.

Odjazd pociągu żałoontgo z Lucerny
LUCERNA (Pat). O godzinie 20.15 

wczoraj wieczorom do pociągu paryskie 
go przyczepiano żałobny wagon ze zwło 
kami królow ej Astrid oraz specjalny 
wagon w którym  zajęli miejsca król 
Leopold III  premjer van Zeeland, bar. 
Capelle. Król wyraził życzenie, aby od­
jazd pociągu odbyj się bez żadnych uro­

czystości i bez udziału władz. W ieńce i 
kw iaty nadesłane przez władze szwajcar 
skie oraz miasto Lucernę złożono obok 
trumny ze zwłokami królowej.

K ról ma wygląd wyczerpany', twarz 
jego jest obandażowana, ręka na tem­
blaku.

ZwłakJ Królowej w drodza d j Bs.gji
B  IZ Y L E  V (Pa l.) P oc iąg  ża łobny ze zw ło ­

mami k ró low e j be Igi jak ie j m inął Bazyieę w  nocy. 
Pom im o  późnej god zin y  na stac ji i w zd łu ż toru

*

YRLON. (Pat.) P oc iąg  specja lny ,z trum ną 
k ró low e j (belgijsk iej przyby t do Arion  o godz. 
6 rano. Na stacji o czek iw a ły  m iejscow e w ładze 
i liczne grupy ludności. W  m ie jc ie  b iły  d zw on y. 
W o k o ło  dw orca  zg rom ad ziły  s ię  o lb rzym ie  tłu-

k o ie jo w ego  zebrały  się liczn e  rzesze  ludności, 
k tó re  w  c iszy  i z odkryieani g łow am i trw a ły  w  
m ilczen iu  d o  chw ili odjazdu eksipessu.

*  *

m y ludności. W agon  ża łobny zn a jdu je  się b ez­
pośredn io  za  lokom otyw ą . Jest on zam knięty  
i n a zew nątrz nie w idać na nim  żadnych ozdób 
ża łobnych. Okna w agonu  k ró lew sk iego  b y ły  cał. 
k ow ic ie  zasłonięte.

Przybycie żałobnega pociągu dc Brukseli
BRUKSELA. (Paty. Specjalny pociąg 

królewski ze zwłokami królowej przy­
był do stolicy Beigji o godz. 8.40. Orszak 
żałobny niezwłocznie udał się z dworca 
do pałacu królewskiego.

** * *
-BRUKSELA. (Pat.) Na długo przed p rzy ja z ­

dem  ża łobnego  pociągu o lb rzym ie  tłum y g ro m a­
d z iły  się w  o Koło dw orca  oczeku jąc  p rzybyc ia  
pociągu.

W n ętrze  dw orca zasłało przybrane draper-

BRUKSELA. (Palt). W  
przybył do Brukseli pociąg, w iozący 
zwłoki królowej Astrid, Król Leopold 
trzeci opuścił pociąg jeszcze przed przy 
jazdem do Brukseli i samochodem udał 
się do swego pałacu. Przed dw orcem 
zgromadziły się niezliczone tłumy publi­
czności oraz oddziały wojska. Trumnę 
złożono na karawanie automobilowym, 
za którym jechało kilkanaście sauiocbo 
dów z dostojnikami państw owymi i 
członkami gabinetu. Kondukt żałobny,

W stolicy BflgJI
piątek rano poprzedzony szwadronem kawalerji je 

chał wolno przez ulice miasta. W  pała 
cu czekał już nań król Leopold. Trumnę 
złożono w tej samej kaplicy, w której 
znajdowały się zwłoki króla Alberta. 
W artę honorową przy trumnie pełnić bę 
,Ją członkowie doimu królewskiego. Po 
grzeb odbędzie się we wtorek W  chw :n 
obecnej nie wiadomo jeszcze czy pubPcz 
no.śe będzie mogła defilować przed trum 
ną królowej.

Pogrzeb Królowe! Astrid we wtorek
BRUKSELA. (Pat.). Uroczysty po­

grzeb królowej Astrid wredług decyzji, 
powziętej dziś przez radę ministrów', od 
będzie się we wtorek dnia 3 września. 
Królowa będzie pochowana w krypc:e 
królewiSikiej w iLacken pod Bruksela 
Trumna ze zwłokami królów i-j przewie 
zioną będzie na tym samym wozie ż a ło b

Rozruchy strajkowa w Stenach Zjednoczonych

LU C E R N A , iPat.) W czo ra j w ieczorem  aa  

kongresie  s jon istycznym  przew odn iczący zg ro ­

m adzenia w ygłos ił p rzem ów ien ie, pośw ięcone 

pam ięci k ró low e j Astrid. U czestn icy (kongresu 

k tórzy w ysłuchali tego p rzem ów ien ia  sto jąc w y  

isłnli ntystępnie do rządu b e lg ijsk iego  depeszę 

z kondolencjam i.

AV dalszym  ciągu  obrad  k on g ies  za jm ow ał 

się sprawą kultury h eb ra jsk ie j w  .Pa lestyn ie 
i całym  św iecie żydowanirn.

B R U K S E LA , (P A T ).  —- N aczelny kom itet 
be lg ijsk ie j p a rtii soc ja lis tyczn e j wystosow ał do 

k ró la  depeszę k on d i.le iu y jną . Jednocześnie na 

czelny kom itet partji zaw iadam ia  o  od rocze­

niu zam ierzon ej m an ifestac ji p rzec iw ko  w o jn ie .

2ałoln net dworach 
królewskich

S ZTO K H O LM , (P A T ).  Na d w orze  szw edz 
kim  spowodu zgonu k ró low e j Astrid  za rzą ­
dzono cztero tygodn iow ą żałobę.

B U K A R E S Z T  (P A T ).  —  Spowodu trag icz­
nej śm ierci k ió lo w e j b e lg ijsk ie j na dw orze  >‘u 
m uńskim  będzie  obow iązyw a ły  trzy lygod n iow a  
żafuha.

L O N D Y N , (P A T ).  —y N a  dw orze  angielskim  
zarządzona dw u tygodn iow ą ża ło b ę  po  zgon ie 
k ró low e j Astrid

* * *

R IODA JANEIRO, (Palt). Na znak ża 
łoby po zgonie krolowcj Astrid obie izby 
brazylijskie zaw iesiły posiedzenia.

jam i czarnem i i srebrnem i P rzy ja zd u  pociągu 
oczek iw a li c z łon kow ie , p rzew od n iczący  obu izb, 
burm istrz mi. Brukseli i cz łon k ow ie  dw oru  k ró ­
lew skiego. W  w agon ie  specja lnym , k tóry  król 
opuścił w  n ied a lek ie j od ległośc i od  s la c ji z.naj 
aow a li się pr> m jer van Zeeland o raz czterech 
m in istrów , k tórzy  w y jech a li na spotkan ie p o ­
ciągu  Uu A rion  w Luxem burgu .

W  chw ili, gdy  o tw arto  d rzw i ża łobnego 
wagonu zapanow ała  p rze jm u jąca  cisza. T rum na 
ze  zw łokam i k ró low e j bez żadnych ozdób  b y ła  
p rzyk ry ta  czar,nem suknom na k tórem  leżało 
k ilka  dzik ich  lóż.

Odezwa wyborcza rab inów
WóRSZUW lA. (Pat) Związek rabinów 

Rzplitej ogłosił następującą odezwę:
Do braici w Izraelu w PotLsce,
Jak wam wiadomo, wyznaczono * 

Polsce na niedzielę 8 września b r wy 
borj do sejmu, 15 września zaś do sena 
tu, r:a podstawie nowej konstytucji i or 
dynacji wyborczej Rzeczypospolitej PoJ 
skiej.

Artykuł 1 p 1 ustawy konstytucyjnej 
głosi, że Państwo polskie jest, wTsipólnem 
dobrem wszystkich obywateli. Art 7 p. 
2 ustawy konstytucyjnej stwierdza m. 
in.,. że przynależność do jakiegokolw iek 
wyznania nie może być powodem ogra 
niczenia uprawnień obywatelskich.

Mjr, Ży dzi, od wielu pokoleń i stuleci 
wierni obywatele polscy-, obowiązani je 
steśmy uczyni ić użytek z naszych praw i 
wybierać do cinj ustawodawczy-ch uczci 
wych i zdolnych ludzi. Jest naszym obo 
wiązkieni czynić to zgodnie z nakazam. 
naszej tory aby spełnić słowa proroka 
„i szukajcie pokoju miasta, do któregom 
was przeprowadził, a módlcie się za nie 
do Pana, bo w jego pokoju bedzie i wam 
pokój“ . (Jeremiasz 29,7).

Dlatego też wzywauBT wszystkich u- 

prawnionych do głosowania Żydów, aby 
we wspomnianych dniach wyzyskali swe 
prawa wyborcze, co z pomocą Boska 
przyczyni się do pomyślność5 ogółu Izra 
ela w Polsce i dla całego Państwa. Tak 
niechaj stanie się wola Boża.
Związek rabinów Rzeczypospolitej Pol. 
skiej.

Zarząd:
Prezes (— ) rabin Mendel Alter 

Rabin Gminy Wyzn. Żyd w Pabianicach

Pech kolarzy polskicn na piątym etapie 
uiegu Warszawa —  Berlin

SZCZECIN , . (P A T ). —  P ia ty  e lap  w yśc igu  
k ola rsk iego  Wanszawia —  Berli-ri na trasie P iła  
—  Szczecin  d ługości 184 kim . p rzyn iós ł zw vc ię  
s iw 0 d rużyn ie  n iem ieck ie j. O gó ln y czas czterech  
p ierszych  n iem ieckich  zaw od n ik ów  w ynosi —  
121:33.33,8 sek. Czas drużyny polsk ie j 21:51:14,8
sek. Różn ica w ięc  na korzyść  N ie m c ó w  na tym  
etap ie  w ynosi 17-41 sek. P ierw szy  na m etę w 
Szczecin ie p rzeb y ł W ie r z  (5 :23 :23 )" drugi Ka- 
piak, tr.zcci W endel, c zw a rty  —  Hauswald, pią 
ty Ruland. D rugi z P o la k ó w  Starzyński przy­
b y ł 9 ty. T raeci P o lak  K o łod z ie jc zyk  —  14 ty. 
c zw a rty  z P o la k ów  K on opczyń sk i lG-ty. Na 
trasie w yda rzy ły  się w ypadk i. M. in. na 33 km. 
od P iły  Ignacziak w pad i na M ichalaka. P rzedn ie  
koło  row eru  Ignaczaka i ty ln e  M ichała zostały 
strzaskane. W ob ec  lego, że lgnaczak  potłukł się 
p rzy  upadłu d o tk liw ie  i n>a p ew ien  czas s tracił 
p rzytom ność M ichalak  zab ra ł nra dobre koło  i 
p o jecha ł dalej. P 0 odzyskan iu  przy tom ności Ig . 
uaczak m im o osłabienia wsiia,dł na row er i fi,, 
je e lia ł w o ln o  do mety. \V odległości 63 km. od 
startu  ćźo ło w a  grupa składała się z 11 N iem ców  
o raz . 3 P o la k ó w : Kap iako, S tarzyńskiego i Zie 
lińskiego. W  drugie j grupie, k tóra m ia ła  cżas

0 3 m in. go rszy  od p ierw sze j jech a li. K o ło d z ie j 
czyk. Napierała. D a le ja  i K onopczyńsk i P o  3 
godzinach  *i 15 m in . jajzdy z c zo łów k i oapad ł 
Zieliński, k tóry  p rzeb ił gumę. Na 9 km. od 
Szczecina grupa za w od n ik ów  złożona z K-mop 
czyńskiego, K< łod zie jc zyk a  i G aic ji została za
trzyraa.n.a p rzez zam knięty  p rze jazd  kole jow y* 
wskutek czego straciła kilka m inut czasu. Na 
k ilka k ilom etrów  przed metą Zicm ińskiem u pęk 
ły  w idełk i. Z ielińsk i, k tóry  jccnał, jak o  trzeci 
w naszej d ru żyn ie  stracił r.a niapraw ę przeszło  
pół godziny. W  ten spowób w skutek  w yb itnego  
pechu i licznych  w ypadków  drużyna nasza pozo 
■stała daleko  w  tyle za  N iem cam i. D rugie m ie j 
sce na, m ecie w yw a lc zy ł Knpiak w span iałym
1 zacię lym  fin iszom  na as fa ltow ej u licy.

D rużyna poiska p rzegra ła  ju ż Jen etap  właś 
c iw ie  po 21) m in. ja zdy , k iedy Napiera ła  oozo  
stał w tyle dla zd jęcia  kom presu ze stop-, co w ■ 
k orzysta li N iem cy  in ic ju jąc  ucieczkę. Na m ecie 
w  Szczecin ie p ow ila ł zaw odników  konisul polski 
p. S iarek  k tóry  o fia ro w ał nagrody dla p ierw sze  
go Polaka  i N iem ca. T ak ie  sam e nagrody o fia ro  
■wato m iasto Szczecin.

nym, kitóry służył juko karawan przy po 
grzebie Ikrólowoj Marji Henryki, małżon 
ki Leopolda 2-go i samego króla Leopol 
da 2-go.

Premjer van Zeelaaid jalko. osobisty 
przyjaciel k r ó la  wygłosił o godz 20-e.j 
przez radjo belgijskie przemówienie, po 
święcone pamięci królowej.

Przedostatnia runda olimp. szachowej
Drużyny St. Ziednocz. I Polski w walce o 1-e miejsce w turnieju

W A R S Z A W A , (P A T ).  —  D ziś ran0 w  18,
przedostatn iej rundzie  o lim p ijsk iego  tu rn ieju  

szlacliow-ngo, drużyna polska odniosła wspaniałe 

Hwycięslwo nad d-ruż. szwajcarską, b ijąc  ją  4.0 

D rużyna polska w ystąp iły  do g ry  bez dr Tarta 

kow era. Na p.’ erw3zej szachow n icy PauUn Fryd  
man w y g ra ł z Grobem , na drugie j N a jd o r fz  dr. 

Michel-em-, na trzec ie j H en ryk  Friedlman z dr. 

jita eh e lin em  i na, czw arte j M akarczyk  z Gygli.

T o  w ysok ie  zw ycięstw o  d rużyny polsk ie j 

nie p rzyczyn iło  się jednak do p op raw ien ia  je j 

m iejsca w  tabeli tu rn iejow ej, gdy. k rocząca na 

czele turn ieju drużyna am erykańska pokonała 

Rum unję równit-iż w rekordowe.in stosunku 4.0 

Inne sootknnia nie zakończę ły się.
W  spotkaniu E ston ji ze Szw ecją  św ietny 

szachista estoński Keres, z najm łodszych
uczestn ików  o lim p iady, pokonał' m istrza Szwoc 

ii Stahlbcrga k tó ry  przez ca ły  czas turn ieju b v ł 

n iepokonany, a tera z ponosi ju ż drugą skoku p > 

rażke. Drużyna lilawska -wystąpiła do g ry  z 

W łorhaim i bez sw ego czo łow ego  gracza Nfikena 

r,a. to  też spotkanie to ma narazie  w yn ik  d la 

I itw y lia rdzo  n iekorzystny, Do n iespodzianek  

■turniejówvch za liczyć  rów n ież należy przegra 

ną doskona łego  -mistrza fin lan ddzk iego  Booka 

w parji z R e it ly m  (Irlan d ja ).

Stan tabeli tu rn ie jow ej p rzedstaw ia  się o- 

b ecn ie  następu jąco (w naw iasach ilość p a r ly j 

-n iedokończonych ):

Stany- Z jednoczone 51,5 pkt , Polska 50,5 

pkt.. S zw ecja  48.5 (1) pkt., W ę g ry  47,5 (1) pkt., 

Czechosłow acja 45 (3) -pkt.. Jugotsławja 42 (2) 

pkt., \ustrja 41,5 (2) ipkt. Argen tyna 39,5 (2) 

pkt.* Ł o tw a  35.5 (4) pkt., A u g ija  34,5 (2) pkt., 
F ran cja  34 (3) pkt. E ston ja  33,5 (1) pkt. F in  

land ja 31,-5 (1) pkt., Palestyna 30 5 (1) p k t .  L it  

wa 30 (2) pkt., -Dania 29,5 (1) pkt., Rum unja 20 

(R  pkt., W iłocby 23 (2) pkt., S zw a jcarja  19 (1) 

-pkt. oraz Irland ja  t ł  (1) pkt.

WT turn ieju pań o  m istrzostw o św iata dc 
kończono kitka przerw anych  purty j.

M istrzostw o .świata pań na rok  1935 zdo 

TyłU już bez w zględu  na w yn ik  ostatn iej rundy, 

która ma b yć  rozegrana juti 5 Tano, —  dotych 
czasow a m is ir: \ni Vera M enczyk (C zechosiowac 

ja. Z 8 granych  p a rty j w ygrała  ona wszystk ie

W A R  S T A W A  (P A T ). —  D zis ie jszy w iec zó r  

pośw ięcony był na o lim p jadzie  szach ow ej do 

grywaniu  -partyj n iedokończonych , k tóre  w szy 
stkie m usiały być zakończone przed  ju trze jszą  

ostatnią rundą turnieju.

P rzed  ju trze jszą  ostatnią rundą turn ieju 

punktacja ogó lna jest następu jąca: Stany Z jed 

noczone 51,5 pk. P o lsk a  50,5 pkt., Szw ecja  

41).5 pkt.. W ągry  48 pkt.. C zechosłow acja  46.5 

pkt. i t. d.

Jutro o godz. 18 nastąpi rozdan ie nagród  

zw yc ięzcom  o l'm p ja d y  i tu rn ieju  pań.

W
go

m ieście 5.iU m, w stanie Massachusset! , o fia rą  ro zru chów  istrajkująicych padł syn wysok ie 
urzędnika sądowego, Fnank -Raymond, k tó rego  dop iero  p o lic ja  w ybaw iła  .z rak ro zw śc ie ­

czonego tłumu. N a  zd jęciu : p o 'ic ja n t podnosi pob itego Rajm  uida.

S Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A  I P R Z E D S Z K O L E

F. K0MISAR0WEJ I F. SZWARC
W iln o , U n iw e rsy te cka  1 m. 5

Zap isy d z iec i na rok  szkolny 1935/36 od  2o s ierpn ia  cod zien n ie  od  g. 10— 2. 
Op*ata szkolna zm niejszona.
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Nasze zadania wyborcze
Naczelny dowódca arm|i 

abisyósKiel

Od jednego  z naszyrb czyte ln ików
otrzyniuj«mv poniższe traliu uwnją

(R ed .)

Rrzyśpie.szone powroty z ły akacji oj 
cow, a muweit mw-tek rodzin, do Wiłam, 
/-wiasttowały że nadchodzą czasy t. zw. 
walk wyborczych Walki, u nas, ddeki 
niebu, nie krwawe. Policje się jedyni'' 
farha drukarska, a tranie n'l, trochę jadu 
i żółci trochę .może... okowity... i nieba­
wem ujrzym y mężów i niewiasty zuiuia- 
nia r.a stolcach poisellLskich.

Wszystko to już było kilkakroć i -nie 
Wzbudza teraz żadnego wzruszenia: ot, 
Wybory, cóż takiego? W i.dzielim. głoso- 
"'alini i co nam z tego-(przyszło? Właści 
wie jedyny Sejm jak tu u nas wzbudził 
prawdziwe zainteresowanie, do którego 
vzli, biegli ludnie z wytężoną m ydą 
wzruszeniem, to był -Sejm wileński w 
15(21 r. mający wypowiedzieć się co do 
iosow Wile-ńiszczyzny. O tem -wiedziano 
że coś się zależn ie od głosów jakie wyda 
z siebie przełamie i zmieni w  naszem ży 
ciu. coś będzie inaczej niż było "wczo­
raj... niż było od w ieków  Miecz gło 
sów przeciął wtedy granicę pomiędzy 
WHiKłSn i Kownem, pomiędzy W ilneni i 
morzem, stolica L itw y weszła, prowadzo 
na przez ów Sejm, do Rzeczpospolitej 
Polskiej, a tam, stało się Państwo Li-tew 
kie inne, nowe...

Od tego czasu lojalnie, ochoczo speł 
niało W ilno swój obowiązek wyborczy. 
Uświadamiało się, poddawało- jak nale­
ży agitacji, potulnie wysłuctnw ało gło 
s/rw za i przeciw, było niepokojone wda 
domościami o masonach, czyhających 
na wiarę, kościół i kapłanów albo -krze­
pione nadzieją ż-e właśnie ci a nie inni 
wybrani wytargują lepsze warunki bytu.

Niespodzianek WSt-no-,nie robiło, spo 
hojnie wykonywało z-góry określony 
program i senliwie dawało się prowa­
dzić dalej na... w.stąż-oczce pięknych fra ­
zesów, do- których wuadoimo, łutejsi nie 
bardzo- są zdolni.

Obecnie vv\i)ory odbywać się mają 
jak w iadom o-na innej zasadzie, nie listy, 
ale poszczególne osoby mamy wybierać. 
Przytem pdżegnano się na iszczęści-e z za 
sadą wystawiania nazwisk partyjnych, 
nieznainveh, w miejscowościach w ybor­
czych. Głosujemy na znajomych ludzi, 
których zasługi, charakter, praca, są ogó 
łowi dobrze znane.

W ybierać będziemy ludzi, nie imane-
■'inó-w partyjnych.

Jalkiichże tedy ludzi. -wybierać ,powin 
hisany? Jakich zalet umysłu i charakte- 
nu wymagać będziemy od przyszłych 
Przedstawicieli naszych interesów tutej 
" ' 'M i?  Ponieważ kalndydałami Są lylko 

Git. beizisprzecznic -zrośli- z Wil-nem 
‘^fileńszc/^ źną, wiięc o naiszye i fdo 

ju k a ch  są -dobrze poinformowani, bę- 
y '''edzie li czego, i kogo, i jak bronić. 
ęasądnienia ekonomiczne i -narudov'  oś-

DNI ABISYNJI 
W LONDYNIE

naszego korespondenta).

Londyn, w sierpniu.

nej chwm-’a, w iakic'j zna.,duF  v d:1' 
Waćhiew W idka  Brytanja jest najpo- 
Przedst • ro,ku 1914“  —  oświadczył 
nalci 4V'clelom prasy Ramsay Macdo-

w ubisoKyWl6cie cała malazła się
nem m tygodniu w jukiemś dziw- 
fł>.j aP1(tcio. Sprawa Abisynji nie scho­
wa (nj lKT z'1<lku1d/bnnego. Atryka stała

«. Na 1 - ż a jm T r 5 7 1 2 ? ° .
Plakaty rocznych -pism -Kłosiły s "  H '* 

biedzenie gabinetu. -  Ministr T’WjaIllG 
“'w a tą  hobdays (w-akacr- ° 'V,Ł‘ Prze 
wiciele party j u o litf i ~ P r «*teta  
O ffice —  Zl P p  cznyeh w Porreim,

otaczali każdego wchodzącego i wycho 
dzącego ministra i usiłow ali czegoś', m-

kowune i o tyk  mało dotąd rozumiane 
w Warszawie, że Irzeba nam pilnie ba­
czyć, by wybrańcy mieli i dość odwagi i 
dość wymowy, by sprawy nasze przed 
stawić odpowiednio.. To znaczy jaik? To 
znaczy bez blagi. O, >o je-st jeden z ,naj 
ważniejszych -punktów poleceń dla wy 
borców. Nie wybierać łudzi którzy efek 
lowneani słowami pokrywają pustkę i 
oboj-ijtno-ść dla spraw ogółu, dla których 
społeczeństwo, jego cierpienia, potrzeby 
i wralż-liwość, są Ityllko Irampoliną do sko 
ków, w  aiiedailekie zresztą wyżyny. W i­
dzieliśmy takich posłów i maimy ich 
dość. Szukamy ludzi, chcemy mieć w 
Sejmie ludizł, którzy karjerę poselską u- 
wa-ża ją za służbę interesom społeczeńst­
wa, nie swoim osobistym Efekciarstwo 
w mow ie i czynach kry je często nico.śc i 
krótkotrwale tylko skutki wywiera. 
Piękne obietnice dawane w yborcnm -nie 
za-wsze się sprawdzają, rycerz walczący 
o interesy khćsy, jalką reprezentuje, zapo 
mina nieraz 'czyje dłonie go  wyniosły i 
szuka powodzenia o-sobi-sfego, zaspaka- 
jąc wyborców pięknem frazesami... ta­
kich posłow nam nie trzeba, takich już 
nie powinniśmy ujrzeć w przyszłym  Sej­
mie.

Musimy wybrać ludzi mających po­
czucie odpowiedzialności, mających za 
SObą Iprzdbylą drogę wykazująca ich do­
robek obywatelski, rzetelne /.a.sługi- dla 
kraju i społeczeństwa. Tylko ten, k-to z 
realnym bagażem waiżlkich czynów, zna 
czącytch etapy jego życia-, wybiera się na 
stam 1 wisko przedstawiciela- interesów Iu 
dności tutejszej, ty lko faktyczny obywa 
tell tęgo- kraju w  ścusłem znaczeniu togo 
słowa, tylko tak może dawać gwaran 
cję, ’e -spełni sw ój obowiązek poselski

że potrafi walczyć o nasze interesy *ko 
ordynuje je z szerszemi interesami Pan 
stwa.

(lz\ to ma znaczyć iże polecamy w y­
branie -cudotwórców, mogących .zmienić 
referatem tub przemówieniem nasze cięlż 
kie warunki ekonomiczne, -poprawić do 
lę niszczonej przez kryzys wsi i dworu, 
wzim niż ruch -handlowy, pod-nmsc ce­
ny na zboże i zmniejszyć bezrobocie. 
Oczy wiście nikt nic jest t tk nai wny, zę­
by spodziewać się od po-dów cudów ( a- 
łókształt interesów kraju naszego j e ś  

tak rozległy, ż-e nie rok, ani dwa, -mogą 
te zagadnienia rozwiązać, lub ich splo­
t y  rozgmat-wać. Trudne to są i odpowie 
dzialnc problemy, które przeżywamy w 
poeip czoła, wraz z inneim ozęsciann 
Rzeczy-po-spolitej. Prace Sejn i na no- 
w ycb zasa lacli wybo.czych ^  ś  S  
dii miały za zadanie ;  ^
rzeczy w istości w kierunku jaknajrzctel 
•liejś/ego rozwiązania tnidnosci-
Pasł,.wie pracując w -komis.ach wygła 
sza juc iii(»'V\ obrazujące n a -ą  tut i-i fo ­
lę ,,inszą mieć poczucn pełnego zauia-
nia społeczeństwa i ^^ iadom osc ,  z e M g
co o xVTilcii-szczyiźnie mowie będą wysłu 
Chan* zostanie z należytą uwagą i usza 

n owa niom.
\ nw n-e i uszanowanie dla słów po 

sb, zdobyć mogą tyiKO tacy ludzie kto 
rvcli stawo zna-ne jest z tego że me służy 
nigdy bladze, ani 'blichtrom tałszywego 
i jasko, a przeciwnie było i- jest na usłu 
o, szerszego- ogółu Wybmrajmy 
słów do których mamy osobistą utnosc i 
k t ó r z y -swą dotychczaispw a działalnością 
-a-ś-w iadczyli, że niiydla sićbii ale dla 

■ gn.ju pracowali i walczyli. Wyborca.

W iiyta marynarki wojennej duńskiej m  Gdyni

t )0 Gdyni 
Godtrydw 
dow ódca

zaw in ę ły  wczora j -trży 
iH tnisena. Na

kontrtorpedow  cc i k a n o n ic k a  dnńska pod k«mcM.dą k om todoral i i i  U/.Y M m u i ^  .    • , w F i ;
zd ję - ia d , ..na p raw o) o k r d y  dnńskie przy redzie gdyńskiej

kom andor Haustm lOipitózcza ma cii d ow ództw a i loty

•Dcgdalch Habtc M ikaelc. jeden z w yższych  
o ficerów  aibisyńskidi. z-ostal -m ianowany przez 
-Nofiusa naezetnym  dow ódcą arm ji ab isyńskiej.

Gimnazjum polskie w Rydze 
jedmk pozostaje

W jednym  *z numoriny ,, Kur jera  W ileń sk ie go " 
ukazał się w  ub. tygodniu artv ‘kuł p, t. ..Smutna 
w y m ó w i e y lr ',  w którym  nasz korespondent 
z ł)vneluir,g.i p rzy  -pomocy zupełnie konkretnych 
danych cy frow ych  w ykaza ł stałą, slopn*ową lik 
w idac ję  szkoln ictw a p o k ń irg o  w Łotw ie.

-Cyfry 1c m ia ł.' istotn ie simuiną w ym ow ę. 
Zw łaszcza jedli isię bra ło  pod uw agę potw ierdzo  
11 vi p rzez łotew sk iego sninistro ośw iaty lik w id a ­
cję g im nazjum  -pois-kiego w Rydze. —

Obecnie jak  donosi nam korespondent -z 
Rygi. n. M M iż-M iszyn  sprawa giiinnazjum pol- 

. jjkiegn przyb iera  ina\ obról.
—  Ze źrfłde ł m iartn lainych —  jak  donosi 

nasz ryski korespondent —  dowiaduj'em> się, 
że g im nazjum  polsk ie w Kydz< zostanie u trzy ­
mane, ja k o  gim nazjum  państw ow e o zapom o­
gach m iejsk ich

W ieść ta musi n iew ątp liw ie  ucieszyć k ażd e­
go Polaka, k tó r j w leni posunięciu w ładz ło- 
lewskich iwid.-i zapow iedź zm iany kur§u anty­
polsk iego  w Ło tw ie .

-Co do szczegó łów  nasz ryski korespondent 
lii. in. kom uniku je, że „s w e  u trzym an ie się 
gim nazjum  polsk ie w  Rvdz.e w dużym  stopniu 
zaw dzięcza  obecnem u burm istrzow i R yg i, p. H. 
Cełm ińszow i, k tóry  poszedł w duże j m ie rze  n «  
rękę M inisterstw u O św iat1,, udzie la jąc  g im na­
zjum  leka lu  t da jąc  adm in istrację  tego  loka lu , 
ażeby u łatw ić M inisterstw u p rzyn a jm n ie j c zę ­
ściow e upanstwow-ienle gim nazjum , m ia s to  b o  
w iem ze  względu na brak środków  u trzym yw ać 
te j p laców ..i o św ia tow e j w dalszym  ciągu  n ie 
b y ło  w  stan ie"

 oO o ----

Pnlitycmy wyrok w  Paryźn
IbMRYŻ, (Pa ł). Sąd a-pela-cj jny v\-y- 

< i;ił wczoraj wyrdk -w rozpra-wie przeciw 
przywódcy frontu chłopskiego Dorgerc- 
sowi, k.*óry został iskazany prz.cz sąd kar 
ny na 8 miesięcy więzienia i 1000 fran­
ków grzywny. Sąd apelacyjny zmniej­
szył \vynnar kary d-o- 6 miesięcy v ięzie- 
nia z za w ieszei.em jego wykołiania. Se­
kretarzowi Dorgereisa Lełelirowi, który 
skazany został na (i mińsięcy więzienia 
ró-wnie-ż /-ni-niejszono karę do 2 -miesię­
cy z zawieszeniem, inni członkowie fro-n 
tu chłopskiego zostali uwolnieni.

kretn-ego się dowiedzieć. Aparaty iolo- 
graficzne pracowały ,,całą parą Dzien­
niki zamieszczały lotografje ministrów, 
przywódców partyjnych i wysokich ko­
misarzy dominjów «.v różnych pozach. 
Wszystko, co ktokolwiek ze ster rządo­
wych wypowiedział, komentowano w naj 
różnorodniejszy sp- isób.

Posiedzenie gabinetu ministrów trwa 
ło przez cały dzień. Nr lJown.ng Street 
zbierały się Bumy 'utlzi i ze spokojem 
godnym Anglika cierpliwie czekały na 
Jakiekolwiek wiadomości. Na posiedzę 
mu byli obecni wszyscy członkowie rzą- 
du w' liczbie 22 —  co się rzadko \icdy 
zdarza Na porządku dziennym była tyl­
ko sprawa Abisynji punkt pierwszy 
sprawozdanie Edena 7. przebiegu - 1 _
rencji paryskiej; 2) polityka rzą u, az 
do czasu zebrania się Rady L fg1 ar  ̂
dów; .'1; sprawa ewentualnego zniesienia 
zakazu wywozu brom do Abisy o ji,  ̂ i 
ustalenie polityki brytyjskiej w Genewie 

Już z treści samego porządku olinid 
można było wywnioskować, że Anglja 
będzie, dalej dążyła do utrzymania p , 
stigc‘u L igj Narodów i stanowczo się 
wypowie tp sprawie Abisyn]' dopiero,
i/dy wszelki? pertraktacje na jorina mię-
dzynarodowem zawiodą

Krążyły w dnak pogłoski, że hałas i

pompa, z jaką to po. icdzenie gabinetu 
zoslało zwmhine/są w związku z pewnum 
oświadczeniami, z jukiemi Anglja 
wystąpić na/.ewnątrz.

Nastąpiło jednak rozczarowanie 
Anglja -nic konkretnego nie p o w ie  

działa. Oświadczenia nuały charakter 
czysto dyplomatyczny —  Anglja pozoso ■ 
wiła drzwi otwarte dla wysiłków duplo- 
matycznych, aż do chwali zebrania Rady 
Ligi. Embargo na wTyTw-óz broni zostało 
utrzymane. Anglja nie powiedzi ita na­
razić Mussoliniemu stop!

Niejeden się spyta —  poco był p 
trzebny len hałas? Dlaczego przerwano 
,,bicdnym“  ministrom ferje i ściągano 
ich ze wszystkich .stron świata do Lon­
dynu?

Gdy zechcemy czytać między wier 
szami łatwo zrozumiemy jaki cęl t t m 
wszystkiem sfery rządowa- miały.

Rząd angielski chciał pokazać Musem- 
Hniemu, że sprawa Abisyn |i jes a 
glji sprawa pierwszorzędne, wago Ze od 
polityki w stosunku do \bn> J -̂  
uzfdeżnione nititylko sprawy o 
ałe i polityka wewnetr no *ng  
wyborów jest w \nglji za
polityczne a w mom« nt
zycyjne napewno wy korzy, ii

czej. O ile obecny rząd angielski nie w y­
powie isię istainowczo przeciwko i-mperja 
lisiscznym dążeniom zaborczym Włoch 
i nie zajmie jasnego .tunowiska w Ge- 
newie —  napewmo przepadnie w najbliż­
szych wyborach. Gała opinja ludności 
angielskie i jest wyraźnie wrogo nasta­
wiona do W łoch.

Leader partji socjalistycznej Lands- 
hury oświadczył przedstawicielom prasy, 
że iabour party jest stanowczo przeciw­
na dąiżeniom zaiborczy m Ttalji i bodzie 
popierała na forum Ligi te rządy, które 
będą głosowały za przedsięwzięciem re- 
akcyj wob^c Yt loch.

Rząd angielski zorjcntował się, że 
ta czarna" sprawa może nietylko zachl 
w iać równowagę polityczną na terenie
międzynarodowym, ale może być zara­
zem ciosem śmiertelnym dla obecnego 
rządu koalicji narodowej. Urządzono 
więc z tak wielką Dompą to posiedz.-nie 
gabinetu, by później, gdy spór wło-ko- 
jbisyński zostanie jakoś w- ostatniej chwi 
li załatwiony (czego się sfery rządowe 
jednak spodziewają) inoc* jeszcze z jed­
nym atutem wystąpić wobec wyborcow.

E. Sosnowicz.
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Na marginesie

Szczęśliwej podróży
V, chw ili, gd y  organ izac je  społeczne jedna 

po d rugie j ze czpalt p ism  p rzyp om in a ją  o  zb li- 

ża jący in  się uniu w ykonan ia obow iązku  oby- 

w ateńskiego, o zdaniu egzam inu z uśw iadam ie- 

1,1:1 1 docenian ia pow agi chw .li. zna leź li się 
t a c } , iktórz\ chcą zrob ić  kaw a ! w yborom  i na 

ich czas 'w yw ieźć  pokaźną k lipę  w yborców  tam, 
gd zie  p iep rz rośnie.

N ie o s e jm ow e j o p ozyc ji tu m ow a. T a  z r o ­

b iła  sw o je  według starej, w ypróbow an e j recep- 

t\ . z początku stanęła ókom em  i g ro źn ie  za- 

poiw iedziala, że w w yborach  udziału s tanow czo  

nie w eźm .e; potem  częściajn i zm iękła, różne 

grni>ki zaczęły  się w jła m yw a ć  z pod n iep rze­

m yślanej i na gorąco  up ieczonej d ecy z ji i lo ­
gika poczę ła  brać gorę.

Na w y  rękę zagorza lsze j o p o zyc ji przyszła 
no, n iech się kto dom yśli?

Turystyka :

Oto „O rh is  ‘ o rgan izu je  7-go w rześn ia  w y ­

cieczkę do W iedn ia , 7-go rów n ież do Jugosła 

w ji, od 1-go w rześn ia  na dłuższy czag -do  W a r ­

szaw y. od 1-go do 9-go —  na T a rg i Praskie, 

od 10-go w rześn ia d o  2-go październ ika —  do 

łJaryża ; W agons 1 .it.s Cook o rgan izu je  8-go 

w rześn ia  w y  iecźkę do Pa lestyny, od1 5-go do 

12-go w rześn ia  —  do W iedn ia , od 7-go do 30-go 
do Jugosław ji; K lub Społeczne w  K ra k o w ie—  

od  3-go do 12-go w rześn ia w ycieczk i d o  W ied  

nia i Jugosław ji. Juk dochodzą w ieści, inne' 

o rgan izac je  i o rgan izacy jk i loka ln e  rów n ież 

m ają transportow ać dom orosłych  tu rystów  za ­
gran icę na czas w yborów .

Jaka szkoda, że in st} tucje te nie c zy ta ją  

gazet i nie w ieozą , że 8 w rześn ia  m ają się odbyć 

w ybory  do Sejmu, ż e  podobno oddan ie głosu, 

jak  piszą o  ;ifcni igazety, jest lia jkardynnlłniej 

szym  obow iązk iem  o byw a lek k im . Bo je że lib y  

czyta li gazety, napewnoby nie p rzeoczy li te j 

„d robnostk i i w ypersw adow a li sobie, że  taki '  
tam W ieden, czy Paryż a llio  T a rg i Prask ie przez 

parę  tygodn i się nie zm ien ią a ‘tu tym czasem , 

w  Polsce b ard zo  w ątp liw e, e.zy będą urządzone 

dodatkow e w ybory  dla spóźn ionych  turystów .
Jeszcze j-ęjst trochę czasn. Jeszcze go w y ­

starczy, aby* zdecydow any już-ina w y ja zd  tu­
rysta, k tóry  się skusił ma zagran iczne atrakcje, 

p rzeczy ta ł parę gazet, za jrza ł do  kalendarza, 

pogada ł z in n m i  turystam i i d op row adził do 
porządku «vv„>je sum ienie obyw atelsk ie... N iech- 

b y  tam  jO rb iY ' i ,W agoins-[,its C ook" tym  

razem  po jecha ły  —  pustemi w agonam i —  do 

P aryża , do W iedn ia , do  Jugosław ji na Targi...
-Szczęśliwej pod róży ! ..iwłpe.

Roch naturalny ludności v  tcrajacR 
europejskich

G łów ny Urząd  S tatystyczny opracow ał dane, 
dotyczące ru :hu naturalnego ludności w  k ra­
jach  europejskich.

Jak w yn ika  z tego zestaw ien ia w  r. 1934 
b y ło  n a jw ięce j zaw artych  m ałżeństw  w  N iem ­
czech 11.2 na 1000 m ieszkańców , na jm n ie j w  
Ir la n d ji 4,7. W  Polsce zan u rtych  m ałżeństw 
b y ło  8.3 na 1000 m ieszkańców , w Bu łgarji 9,3, 
w Rum.iuiji 9,2, na W ęg rzech  8.8, w  A n g lji 
8.5, w  'C zechosłow acji 7.9, w  S zkocji 7.5, na 
L itw ie  7.4, w- Italji. 7.4. w' llu la n d ji 7.3, w e 
F ran c ji 7.1, oraz w  H iszpan ji 6.0.

W  tym  sam ym  o k res ie  czasu b yło  n a jw ięce j 
urodzeń żyWyeh w Ruununji, a nr.anow ic ie  32.4 
■na 1000 m ieszkańców , na jm n ie j w A nglji (14.8). 
W  Polsce uro*lzfcD żyw ych  b y ło  26.5, w  B u łgarji
30.0, w  J liszpan ji 26.3, ina L i lw ic  24.8, w  ttaijii 
2CU4, na W ęg rzech  21.4. w- llo la n d ji 20.7, w 
rrlandji 19.2, w C zechosłow acji 19.6Ł w  N iem ­
czech 180, w Szkocji 18.0 oraz w e  F ran c ji 16.1.

W ciągu 1034 r. n a jw ięce j zgonów , a m ia 
n ow ic ie  20.7 zan o low an o  w  Riununji, na jm n ie j 
za.ś w  A n g lji 11.8. W Polsce zanotow ano 14.4 
zgon ów , w- H iszpan ji 16,0, w e  F ran c ji 15.1, na 
L itw ie  14.6. na W ęgrzech  14.4, w  B u łgarji 14.0 
w  R a iji 13.3. w' C zechosłow acji 13.2. w  Irlan d ji
13.0, w  •Szkocji 12.9, w N iem czech  10.9. oraz w  
l lo la n d j i  8.4 z g o n ó w  na 1000 m ie s zk a ń c ó w .

FATUM NAD BELGJĄ

Zrozum iała jest, że o czy  ca łego  św iata zw rócon e są na kon flik t włosko-aibisyński, interesu jąc się żyw o  w ie ik iem i m anewram i w łosk iem i w  okolioiych Brenneru. Na naszem  zd jęciu  próba 
nowego 20-an‘ iim etrow ego  karabinu m a szyn ow ego 'w yn a la zk u  w łoskiego. Na zd jęciu  drugiem — fragm ent m an ew rów  czechosłow ack ich , na które, jak  w iadom o przyhyłs specja lne delegacie

arm ji sow ieck iej, rum uńskiej i jugosłow iańsk ie j.

sty wkiskicgo. Obie łraged je  m ia ły m ie jsce  nad 

je z io rem , nad. jednem  j, p ięknych, op iew an ych  

przez poetów je z io r . K ró tk ie  oderw an ie  uw agi 

k ró la  od k ierow n icy  w ystarczy ło . b\ au to ska­

potow i! lin, stacza jąc się następnie do w ody.

Nasuwają się tu sm utne anatogje  z  n iedaw  

nym w ypadk iem  kanclerza austrjaek iego Schu- 

schnigga, k tó rego  żona pon iosła śm ierć na m ie j 

sen. k an e le rz  —  |*odobnie jak  w  tym  wypadku 

L eop o ld  w yszed ł z  katastro fy  p raw ie  bez 

szwanku.

W ży c ia  pa iistw ow cm  Ł io iw y przed  kilku 

laty odbił się głośnem  echem  ana log iczny wy 

padek au tom ob ilow y i. jedn ym  z n a jzd o ln ie j­
szych dyp lom atów  bałtyckich  Z yg frydem  M eje  
royiesem . W  Po lsce  w reszcie  zg inę li trag iczn ie  

b „prem jer Skrzyńsk i i n ieod ża łow an ej pam ięci 

por. Stan. Zaew ilięlnowski.

wszędzie tam, gdzię  poparcie  n a jw ięce j b y ło  po 

trzebne. N iez lic zon e  szp ita le , p rzytu łk i, s ie ro ­

cińce. szkoły , o g ród k i, zakłady m ia ły  w  k ró lo ­

w e j Astrid  n iezaw odną o rędow n iczkę. N ic z lic zo  

nym  ludziom  o ta r ła  łzy  z  oczu i  w yw o ła ła  po 

godny uśmiech w iary w  ludzką dobroć.

ŚM IERĆ S IE D Z IA Ł A  P R Z Y  K IE R O W N IC Y .

S zczegó ły  wypadku są już zgrubsza z  kom u 

n ikatów  p iasow yc li znane. W yp ad ek  nastąpił w 

•Szwajcarji —  u lubionym  kraju  m łodej pary  
k ró lew sk ie j. Jak p rzypom in am y sobie, w  S zw aj 

earji baw ił L eop o ld  z  Astrid, gdy doszła d o  nich 

żałobna wieść o  śm ierci k ró la  A lberta. W Szw aj 
earji oddaw a li si,ę m a łżon kow ie  u lubionym  spor 

łom  saneczkow ania , ja zd y  na nartach i wdra 

pyw an ia  s ię na górsk ie  szczyty. S zw ajcarja  m ia 

la  też stać s ię grobem  d la  m łod e j Astrid , tak 

jak  przed w ielu  laty  stała się grobem  d la m ło ­
dej ł p iękn ej cesarzow e j au strjaek ie j E lżb iety , 

k tóra pad ła  pod m orderczym  szty letem  anarelii

.K ró lo w a  Astrid z  d w o jg iem  starszych dzieci.

*  Nad zap rzy ja źn ion ym  narodem  belgijsk im  

zac ią ży ło  fatum . Wr ciągu kilkunastu za ledw ie  

■nicstccy n ieszczęśliw y w ypadek  spow odow ał 

Śmierć d w o jga  cz łon k ów  panu jącego dionm.

W Y P A D E K  K R Ó LA  A L B E R T A .

Św ieże jest jeszcze w  E u rop ię  w spom nien ie 

w strząsa jącego  wypadku, k tórego  o fia rą  padl v> 

m iesiącach zim ow ych  roku ub. krół A lb ert bel 

g ijsk i. K ró l"  — bohater w o jn y  św ia tow e j —  m iał 

n iep rzep arty  (rociąg dio a lp in lstyk i. W  czasie 

jed n e j ze ow ych  sam otn i ch w ycieczek  w  gó ry  

spadł ze  ska ły tak  n ieszczęśliw ie, że  zab ił się 

na m iejscu  D op iero  po paru godzinach  zn a lez io ­

n o  u podnóża skały c ia ło  A lberta  z  roztrzaskaną, 

czaszką.

W ypadek  ów wy w ołał ro z liczn e  kom entarze. 

O dzyw ały  ,ęi« głosy, poda jące  w w ątp liw ość czy_ 
stą p rzypadkow ość traged ji k ró la  Belgów . D o ­

patryw ano się w tern wszystk iem  jak ie jś  ezarnej 

zaku lisow ej ręki, k tórą k ierow ała  jakaś zla w o ­

la. I*o pew nym  czasie jednak p lotk i ro zw ia ły  się 

jak  dym . Pozosta ła  jedyn ie  w sercach Belgów  

żałoba po  kochanym  i czczonym  pow szechn ie 

królu.

K R Ó L O W A  A S T R ID

Życie  nie s ta ło  na m iejscu. W myśl w ieko­

w e j, n iep o zb aw io iie j k rw a w e j iro n ji zasady: 

„ L e  ro i e.st m orf —  V ivc  le  mii ", tron  be lg ijsk i 

o b ją ł po sw ym  trag iczn ie  zm arłym  o jcu  m łody 

k ró l Leop o ld  I I I .  K oron acja  Leopo lda  i jego  ko. 

ny Astrid  odbyła  się 23 lutego r  ub. N ie  p rzy - 

p usze za iw, w tedy , że  ledw ie  rok  zdoła upłynąć, 
a  znowu krew  pop łyn ie  z rozstrzaskanej g łow y  

k ró lew sk ie j. T ym  razem  o fia rą  n ieszezęśiw ego  

w ypadku m ia ła  być m łoda k .ó lo w a  .

T rag iczn y  zgon  króla A lberta i w y łon iona  

w  zw iązku  z  tein kwest ja  następstwa tronu 
zw ró c iły  powszechną uw agę na ży jącą  d o tych ­

czas n ie jako  w ukryciu  parę ksią-żęcą —  L e o ­

polda i Astrid. .Mało kto dotychczas w iedzia ł o 
te j parze m łodych ludzi, ogrom nie się kochają 

cych i bardzo do  s ieb ie  przyw iązanych , zw łasz 
cza. że o p róc z  w ięz i natury osob iste j łączn ik iem  

ich była para uroczych  dzieci, córeczk i Józe fin y  

K aro lin y  i synka Baudouin. P ierw sza  lic zy  dzi.s 

la t 8, zaś d rugi —  5. O koliczność ta pog łęb ia  tra ­

gizm  chw ili.
K ró low a  Astrid c ieszyła się sym patją  całego 

narodu be lg ijsk iego , nie m ów iąc ju ż o  tych iu 
dziaeh , którzy się zetknęli z  nią >s-jfiiM'ir P r o ­

m ien iow ała  z n iej w ysoka kultura duchowa, 

w rodzony w dzięk , w ie lk ie  za lety  tow arzysk ie  
K ro low a  Astrid  odznaczała  się w y ją tk ow ą  wraź 

liw ością  na ból i n iedo lę  ludzką. Za przyk ładem  
sam arytańsk iej k ró low e j —  m atki śpieszyła As- 

trid z pom ocą inaterja lną i pociechą m oralną

A N A LO G JE  Z  H AB SB U R G AM I.

D w a p rzed z ie lon e  krótk im  odętępein  czasu 
śm ierte lne w ypadk i w  rod zin ie  b elg ijsk ich  Ko 

burgów  nasuw ają rem in iscencje  z  d z ie jó w  au- 

s trja ek ic li H absburgów . Życ ie  rod zim ie  łych  

ostatnich też ra z  po  ra z  wstrząsane b y ło  p rzez 

k rw aw e d ram aty P oza  w spom nianą ju ż  żoną 

Franciszka Józe fa  E lżb ietą , zg iną ł tragiczn ie 

brat cesarza M aksym iljan  (ro zs trze lan y  w  M e­

ksyku p rzez w odza tu by lców Ju areza ), syn cesa­

rza następca tronu R u d o lf (ta jem nicza tragedja 

w M aycrlin gu ), s zw a g ie r cesarza L u d w ik  baw ar 

sk i (u ton ięc ie  w  je z io rze ),  drugi syn Jan Ort 
(zag in ą ł w  czasie p od róży ).

\V osob ie A str id  traci Leop o ld  ukochaną 

m ałżonkę i tow arzyszkę  trudów dźw igan ia  ko 

rony D ziec i: Józe fin a  - K aro lin a  i Baudouin 

tracą zapob ieg liw ą  i n iezastąpioną matkę. W re  

szcie cały naród belg ijsk i traci k ró low ę, która 

obow iązk i sw e w zględem  n iego  p o jm ow ała  nad 

w yraz p ow ażn ie  i w yw iązyw a ła  się z  nich o g ­

rom nie sum iennie, um iejąc  je  godzić  z o b o w ią z ­
kam i rodzinnem i. N E W

Nowy kościół na pograniczu
Na pograniczu ZSRR, we wsi Bobo- 

lewicze, pow. dzisnieńskiego. powstał ko 
mitet budowy kościoła rzymsko - katoli­
ckiego. Do obecnej chw tli wybudowano 
plebanję wraz z zabudowaniami oraz pro 
wtzoryczną drewnianą kaplicę.

Materjał na wzniesienie stałego koś­

cioła  jest już p r z y g o to w a n y  i do b u d o w y  
komitet zamierza przystąpić w najbliż­
szym czasie.

Budowa kościoła finansowana jest 
częściowo przez Kurję Metropolitalną o- 
raz z dobrowolnych składek miejscowej 
ludności.
wmummmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Manewry jesienne 1935 r.
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l rodził .się w daru 5 kwietnia 1894 r. 
w gminie* pluskiej. po w. hrusławskiego, 
gdzie rodzice jego posiadają gospodarst­
wo rolne o pow ierzclini około 40 ha. —  
Wykształcenie posiada zawodowo-rolni- 
cze.

Po ukończeniu zakładu naukowego 
do roku 1919 pracuje w gubernji czerni 
gowskiej (na Ukraimej w instytucjach 
powołanych do spraw aprowizacji armji 
frontowej i iudności w charakterze agro 
noma zas w połowie 1919 roku powrócił 
do kraju i do 1923 r pracował we włas 
nem gospodai slwie rolnem.

Od czasu powstania Państwa Polskie 
go Prał czyny udział w pracach miejsco 
wvch organizaeyj społecznych i sfimńrzą 
do wy cli.

W  roku 1922 —  został ohram na 
członka R idy Powiatowej (Sejmiku) o- 
raz na członka Łomisyj —  rolnej, o ó v ii 
towej, rewizyjnej i t. p.

\\ tymże 19_> r. został obrany na po 
sła do Sejmu Wileńskiego.

W kwietniu 1923 roku zoslal zaanga 
zowany przez Związek Kółek i Organiza 
cv. Rolniczy cl. Ziemi Wileńskiej na po 
wiaiowego instruktora rolnego, zaś od ro 
Ki 1925 na slanow-isko agronoma powia 
towego w powiecie brasławskim.

V roku 192(5 został ponow n ie  w ybn i  
ny na członka Wydziału Powiatowego.

Zajmując stanowisko agronoma powia 
towego zorganizował na terenie powiatu 
szereg Kółek Rolniczych, Kas Stefezyka, 
Mleczarń Spółdzielczych oraz Spółdziel­
nię Rolniczo-Handlową „Ruliuk“ .w Bras 
lawina, w której był prezesm Rady Nadzór 
czej.

Od roku 1920 do końca r. 1928 piasto 
wał stanowisko Wiceprezesa Rady K. K. 
O w Brasławiu

W  roku 1929 naskutek propozycji 
Związku Kołek i Organizacyj Rolniczych 
w W ilnie objął stanowisko Inspektora 
Oprawy Lnu, które to stanowisko piasto 
wał do września 1931 roku

W  stvcznm 1932 roku objął stanówis 
ko Kierownika Biura Wydziału Powiało 
wego w Brasławiu, oraz powołany został 
przez Radę Kasy na Prezesa Zarządu Ko 
ńiunalnej Kasy Oszczędności w Brasła- 
wiu, które to stanowisko za jmuje do dnia 
dzisiejszego

Obecnie kandyduje do Sejmru ok 48 
(Głębokiej.

KOREPETYCYJ. LEKfYJ
-- zaarasla .d 1— VIII klasy glmnulum, 
*• w s z y s t k i c h  p r z a d u l o t o w ,
( * * łc j i l « o «ć .  poiłki, matematyka i fizyka)
ad  z l a ł a  były nauczy tlti glmnaz|un.

ik r o m s t  P o g tę p y  w  kau ca  1 w j i l -  
kl pod  fw*r*m cją Ł a »k »w «  Z fło «x «»ia i  

W iln o . ul. K ró le w sk a  7/1, m. 11.

Pr( -ch y  nstaw engenicxnvch
w  najbtiżNzym czasie a o trunistemtwa rkni îzi 

projekty szeregu nsiaw, ktun ni i„ K, n° J
r,e w  przyszłym  se jm ie  Są to: 1 ) ,d o ję t o  ™nies'M)
o pum dnictw ie przedślubnem *> r,.., ,, t j ' w -v
o pom ocy dla non oóeńców , 3) p r o j . t f
o p a tiiiw ow ycP  kartoteka .!) zd ro ^ ;. 4) prQn *?

'iZzZJ. °  ° * ran ,c'zen iu  w y d a fk ó w  K p in k i sJp o .

Jeśli Chodz-i o  oataitn, orajeklt ustawy to 
priewidh,e on i !n. stcnMację, ale tylko w 
stosunku aa umysłowo chcrych.

Zuznaczyć należy, że ip ro jek ty ustawy, opraco 
wane przez 4 ow arzyb iw o Eugemiczne, n ie są na 
ślad„wm ictwem  w zo rów  obcych, lec: m aią cha 
rafetei- zupełnie orygina lny

Alfons tiozanis Prace nad przeoudewą cmentarzyska Inz. Władysław Barański 
obrońców Wilna

I. NA ROSSIE.

Wysiedliśmy z autobusu przy Ostrej 
Bramie.

Przed nami (kroczy jakiś uświadomi i o 
ny obywatel wileński w towarzystwie 
szpakowatego mężczyzny, którego zgar 
hione nieco plecy, długie 'Luty i samo­
działowe ubranie wskazują przybysza 
..z prow incji", jak się to u nais nazywa 
Osziniainę, Lalę, Swięciany i wszelką in 
ną mejszagołę. To nic, że warszawiacy 
mają mas w-łaśnie za prowincjuszy Każ 
dy musi mieć swoich prowincjuszy. Dla 
śwTieciańczuika1 .prowincjuszami są niiesz 
kańcy Pcnszuksztly i Kottyniam.

Na lilicy P iw nej wilmanin poucza 
swego prowincjuszu

—  Tu ma praiwoite wszy stkie ogrodki 
będą zniesione. Ulica ta będzie >ię nazy 
wała aleją Marszałka Pltsmliskiego i hę- 
dzie p iaczn ie poszerzona. 1 en dom pod 
nr. 11. do połowy będzie zniesiony i ten 
następny po tejże samej prawej stro­
nie /a zauikiem Rossa częściowo zosta­
nie obniżony. A tani dalej za zanikiem 
ulica będzie poszerzona kosztem po-sesyj 
położonych z lewej strony Aleja irtwó- 
rzy w idok na wprost od Ostrej Bchihy 
fi a kościół W izytelk.

—  Muisić wtedy i (te knajpki z tej 
Ulicy i z pobliskich zaułków powyrzuca 
ią? wtrąca swoje trzy gros-ze, minio prze­
chodząca z pod tiati z koszeni wiktua­
łów* babulica. —  W ot dalby Bog, -żeby 
prędzej. Tak choc przejść wieczorem 
można będzie spokojnie.

.Narazić* ani na P iw nej ani na ulicy 
Rossa żadnycii robót regulacyjnych nie 
widzimy. Dopier-o za wiaduktem kotejo- 
w y ni, tali zwanym „po nasz-enin" Mo­
siem Kamiennymi spotykamy wracającą 

ni .nę robotników. W  rozwidleniu uli­
cy Rossa i zaułka tego imieinia widzem 
pierwisze dzieło łopaty i siekiery Wszyst 
ko zostało usiuiiiięłe, natomiast tworzy 
się świeży nasyp. Tu już ulica przejdzie 
w plac, który widocznie sięgać będzie aż 
wrót i murów crmontairza. Plac jednak

zariasmy. Może i domki naprzeciw 
cmentarza za zanikiem zostaną zniesio­
ne? —  Trzeba kogoś zapytać.. Nikogo je 
linek nie widać, Iktohy wyglądał na oso­

bę dobrze poinformowaną. Mlicdza na 
szego willnianina również się wyczerpa­
ła. Napróżmo go indaguje prowincjusz o 
ło i owo. Wilnianin tylko porusza ramio 
nanii 'i bąka icoś niewyraźnego.

Przed cmentarzem wszystko rozko­
pane. Mur odgradzający cmentarz od 
cmentarzyka obrońców Wilna został ro 
zebrany, obnażyły się fundamenty pom ­
ników stojących tuż przy  mmrze i zwró­
conych tyłem do cmentarzyka obron 
eówT. Jak to będzie. To jakoś nieładnie9 
Czy będzie jakaś iinna osłona ? Ro niepo 
dolmo przecież tak zostawię. Talk prze­
cież nawet ładny pomnik na grobie pro-l 
Rafałowicza, prototypa dra Judyma, dłó 
la ś. p. prof. Bałzok iew eza wygląda wca 
le nie ponętnie.

Dokoła kapliczki - -  rusztowanie. Na 
pisy i całt wnętrze juiż usunięte. Zaczęto 
rozbiórkę -sarniej kapliczki. Z obu stron 
u gory ściany i dach są nadłamane.

Nowra zmiana robotników pracuie 
nad ekshumacją i przenoszeniem ciał 
żołnierzy w-edłng nowego rozplamowa 
nia. Właśnie robotnik dźwiga y  szopy 
czarną trumnę. W n os i ją do rozkopane­
go wąwozu. Inni coś tam układają W i­
docznie przekładają ciało z innej, nad1 
psutej już zębem czasu, -trumny. Bliżej 
wrót cmentarnych szereg mogił już jeSI 
uporządkowany. Zatknięte są tam drew­
niane deseczki z numerami, oznaczające 
mi wTłocznie miejsca. gdzie mają stanąć 
pomniki. Czy tu staną znowu daw-ne ce­
mentowe krzyżyki, czy now-e pomniki?

Zbyt duiżo mamy pytań i kwestyj. 
Trzeba poszukać informatora. Zaitrzymn 
ję jednego z robotników.

—  Kto tu (kieruje robotami?
—  A ten tam,— wskazuje palcem —  

pan Godlewski.
Idę do pana Godlewskiego. Ten jest 

tyllko prywaanym przedsiębiorcą, skiero 
(3 )  o ko liczenie art. na str. 6-ej)

Magistrat ubiega się o dotacje z Funduszu 
Pracy na roboty na Rossie

Zarząd miastu zwrócił się do Dyrek­
cji Funduszu Pracy w Warszawie z ob­
szernymi metmorjaiem o wyasygnowanie 
dla W ilna dotacji w wysokości 253.000 
złotych na częściow-e pokrycie kosztow- 
robót, związanych z regulacją ulic przy 
ległych do cmentarza Rossa.

Koszty związane z urządzeniem 
oświetlenia, odwodnienia (skanalizowa­
nia) i regulacji terenu cmentarza oraz do 
jaz-du do cmentarza od Ostrej Bramy 
przedstawiają się następująco:

Roboty kanalizacyjne na cmentarzu

—  (50.000 zł. Urządzenie na cmentarzu 
oświetlenia elektrycznego —  03.000 zł. 
Wykupieni-e zabudowań oraz placów 
przyległych do ul Piwnej i Rossa —  oko 
ło 200.000 zł. Roboty regulacyjne zw ią­
zane ze zniwelowaniem cmentarza i ulic 
Piwnej i Rossa i przełożenia na nich ka 
bla podziemnego —  107.000 zł.

Ogółem wyżej wspomniane, roboty 
pochłoną 513.000 zł.

Roboty, jak już donosiliśmy, zostały 
już rozpoczęte.

Synowie i zięć Mussoliniego udają się na front abisyński

•Synów ie Mussoil,niego Bruno l V iłto r.o , k tórzy  zaciągnęli sit; ochotn iczo  ao służby lo tn icze j 
w wojsku , n a ch-wi-lę przed od jazdem  do A fryk i. Na p--aw-o od nich zięć Mussoliniego, m inister 

prnsy i p ropn gar y, hr, f.iano, z m ałżonką (eórka M ussolin iego).

W ł i/dysław BaransŁ i —  kandydat 
ua posła w 4o Okręgu W yiłorezyni (obej
niującyiii połudmiowo-wscnodnią ezęśc 
Wilna i Nowo W ilejkę), urodzony w r. 
1898 ukończył studja wyższe na M ydzia 
le Leśnymi Kikoły Ołów 11 ej Gospodarst­
wa W iejskiego w r. 1923 z dyplomem in 
żyniera-leśnika Od r. 191(5 do 1920 p. 
Baiański spędza w szeregach; zaraz po 
ukończeniu wojny świa'tow-ej bierze u 
dział w Powstaniu Wiólkopoiskiem. Od 
1919 r. walczy na rubieżach Rzeczypo 
spolitej, uczestniczy w* zdobyciu Mińska 
Litewskiego i llobrujska, /a zdobycie 
przyczółku mostowego pod Bobruj- 
skiem zostaje odznaczony orderom ,,Vir 
luti M ititari". Ranny w czasie odwrotu 
pod Berezą Kartuską —  pozostaje w 
szpitalu do r 1920 W e wrześniu 1920 r 
wraca do szeregów i bierze udział w po- 
nownem zdobyciu Mińska Litewskiego 
Z odznaczeń wojskowych prócz „Y irtuti 
MiJitari" posiada „K rzyż Walecznych' . 
Obecnie jest porucznikiem rezerwy 85 
pułku (Strzelców Wileńskich

Od r. 1924 tenż. Barański zajmuje sta 
now*sko w Departamencie Leśnictwa Mi 
nisterstwa liotnictwa, gdzie pracuje nad 
organizacją polskiej polityki drzewnej. 
W krótkim czasie zy skuje opili ję jedne­
go z nujieipszycii w Polsce znawców za­
gadnień leśnych i drzewnych W r. 1929 
Jest juiż zastępcą Naczelnika Wydziału 
Polityki Gospodarczej w Departamencie 
Ekonomicznym Ministerstwa Rolnictwa.

Od r. 1931 widzimy p. Barańskiego 
ponownie ua posterunku wschodnim. 
Powołany do W rlna ua -stanowisko Dy­
rektora Izby Przemysłów o Handlowej, 
natychmiast bierze się do pracy nad roz 
winięcietm i zaktualizowaniem progra 
mu podniesienia gospodarczego Zietm 
Poinocno- W schodu., oraz nad realizacją 
akcji, opartej na tym programie, a mają 
cej na celu wyprowadzenie naszej dziel­
nicy z ekonomicznego impasu

Jest też jednym z głównych inicjato­
rów akcji w kierunku zastosowania dla 
Ziem G schodnich —  specjalnie obniżo 
nych cen wyrobow przemysłowy-ch, gło 
wnie artykułów kartelo-w ycli, które Zie­
mie nasze muszą sprowadzać z innych, 
odległycli dzielnic.

W  czasie swego kilkuletniego -u nas 
poby tu p. Barański bierze czynny udział 
w życiu gospodarczeun i organizacyj- 
nem. Zostaje tu wiceprezesem Kekcji 
Gospodarczej B liW R , w iceprzewodni- 
czącym Komitetu Wykonawczego Fun­
duszu Pratey, wiceprezesem Towarzyst­
wa Oświaty Zawodowej, iw iceprezesem 
Izby Handllowej Bałtycko-Kkandymaw
skiej. Uczestniczy w każdej poważnej im 
prezie gospodarczej w W ilnie Nie za*- 
TÓedJbuje też nadal pracy w organiza­
cji zawodowej —  Związku Leśników R. 
P. w której od r. 1925-go piastuje sze- 
res odpowiedzialnych .stanow-isk lobec 
nie jest w iceprezesem Oddziału Wikui 
>,kiego). Bierze żywy udział w pracy pu 
błicystycznej. Dorobkiem jej jest kilka 
set artykułów w prasie gospodarczej i 
codziennej zarowmo o sprawach leśnych 
jak i ogólnogospodarczych.

Przedmiotem szczególnych zaintere­
sowań p. Barańskiego są nadal sprawy 
drzewne. Za zasługi w dziedzinie drzew­
nictwa otrzymuje też wysokie odznacze­
nia zagraniczne: order francuski „Meri- 
te a-gricole“ i fiński „B iałej Róży“
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Świetne sukcesy polskich jeźdźców w Rydze

(Na o s la ln ic li  z a w o d a ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  w  R yd zu  uki,pa p o lsk a  z d o b y ła  s z e r e g  n a g ró d  i z a ję ła  je d n o  z  c z o ło w y c h  m ie js c  w  p o s z c z e g ó ln y c h  koniku ron i 
pu h ar m in is tra  W o jn y  i pubiatr m ia s ta  K y g i.  N a  z d ję c iu  l eni ek ip a  p o lsk a  w  'R ydze . Z tłp . 2-e : k p i. B iliń sk i p r z y jm u je  p o w in s zo w a n ia  od  p re zy d e n ta  111. F

j*1’ i'* m. nasi jezu zcy  w ygra li 
Rygi po zdobyciu puhnrił m. Rygi.

Restauracja obrazu 
Matki Boskiej

w koscIćić Stor. Michała
szczęśliwie dobiega Ikoóca. Po u- 
sumęciu grulDej warstwy Drudu i kurzu, 
niezliczonej ilos ci gwozdzi nieumiejętnej 
późniejszej pozłoty, po założeniu dziur 
i odprysków na wy im gruntem kredo­
wym > pociągnięciu miejsc tycli polimen 
tern i nowem złotem oraz po wzmocnię 
niu samej płyty .przez sklejenia i nałożę 
nia iks z 1  w dębowych — przystąpiono do 
samego malowidła, którego oryginał 
szczęśliwie dało się odltworzyć: głowa 
Matki Boskiej z w, XV, a resztę —  z cza 
sów restauracji sapieżyńskiej około ro­
ku lbOO. Obecnie całość wygląda impo­
nująco, a szczególniej twarz Madonny 
jaśnieje słodyczą i majedateim. I>la za­
bezpieczenia obrazu na przyszłość od 
niszczenia przez przybijanie szat bez,po 
średnio do obrazu wykonana została pły 
ta drewniana, wy której wycięte fragmen 
ty w idoczne ma!lo*widła i twarzy i rąk i 
do< tej płyty przymocowano szaty srebr 
ne. Płytę samą, kltóra wewnątrz wybita 
jest miękkimi materiałem nasuwa się na 
obraz

W e czwartek 5 września nastąpi prze- 
niesienie obrazu do kościoła, gdzie bę­
dzie wystawiony przez parę Oni bez sza 
ty do oglądania. 8 września na prim arji 
w rocznicę koronacji odbędzie się umie 
szczenię obrazu w ołtarzu i włożtmie ko 
ron.

Żmudna i uciążliwa praca przy re­
stauracji obrazu została wykonana przez 
znanego w  tej dziedzinie prof. Jana Rui 
kowskiego, który, mając do pomocy sio 
strę Franciszkę Wierzbicką artystkę ma­
larkę ze zgromadzenia SS. Bernardynek, 
z podziwu godnein poświęceniem i pie­
tyzmem pracował nad nieni około 3-oh 
miesięcy. Na tern miejscu składam Mu 
w im. wilnian najserdeczniejsze podzię­
kowanie, a szczególniej dziękuję p. kon­
serwatorowi d-rowi Stanisławowi Lo

ta nad iMia t
(3)okonczenie art. ze str. 5-ej

wuje mnie do inżyniera z 'województwa.
— Jestem z prasy. Chciałbym prosić 

o parę miormacy j.
—  Zabroniono nam udzielać infor- 

macyj.
Pan inżynier czyta w moich oczach 

zdziwienie i dlatego śpieszy objaśnić.
—  Zjawiały się przecie różne dowci­

py; albo niewłaściwe komentarze i wia 
domości, wyzyskiwane w celach złych.

—  A no talk, to się może zdarzyć, rze 
czywiście. U nas w Polsce nawet nad 
grobem mogą się zdarzyć porachumeezki. 
U nas przecie nawet na pogrzebie Mic­
kiewicza doszło do partyjnego* mordobi- 
cia. Ostrożno,ść nie zawadzi, ale ja prze­
cież nie jestem z takich.

W idocznie pan inżynier odgadł moje 
myśli. Bo już ku odchodzącemu rzucił

—  To tylko my tu na miejscu nie 
m o ż e m y  o nic/.em in fo rm o w a ć ,  a le w wo 
jewództw ie można się wszystkiego do­
wiedzieć. Niech pan się tam. zwróci do 
pana inżyniera Zubelewicza atbo dra Lo 
rentza.

Poszedłem do p. dra Lorentza.

JI. U D RA LO RENTZA.

P. dr. Stanisław Lorentz chętnie i 
uiprzeiimie udzielił m i imfonmacyj.

W  chwil naszej rozmów y ekshuma­
cje ciał żołnierzy byty już ukończone. 
Tylko postępowała rozbiórka cemento­
wej kapliczki, wystawionej w roku 1921) 
według projektu ś. p. prof'. Kłosa.

M oje oba wy o widok na tyły pomni­
ków cmentarza parafjalnego okazały się 
płonne. Cmentarzyk wojskowy zostanie 
otoczony z czterech stron nowym mu 
rem. Jednai ze ścian tego prostokąta od 
dziełi go od cmentarza parafjalnego i 
osłoni obnażone dziś fundamenty i ty ły 
pomników Mur będzie m iał żelb< totwą 
podmurówkę, a w górnej części będzie 
wykonany z granitu polskiego, pocho­
dzącego z Wlileńiszczyzny. Bryły grani 
towe będą. dw ie, specjalnie dopasowane.

Rozmiary cmentarzyka woj-kowego 
będą znacznie rozszerzone. Ogarnie on 
odcinek dzisiejszej ulicy Rossa i wkro­
czy na dzisiejsze posesje Biknera, Baine- 
la i Strunniewiczów, położone najprzeciw 
ko cmentarza. Posesje te są już wykup i o 
i*e i w najbliższymi czasie będą zniesione

Przygoda uczonego żydowskiego
Znany w sicrach  naukowych  żydow sk ich  h i­

s toryk  p ro f. D ubnow baw i w W iln ie . W ra z  z  
n im  zn a jdu je  się rów n ież w W iln ie  jegjo zam ęż­
na córka  z V» arszuwy dzia łaczka  bundo wska 
p. Dubin i Erliehnw u % synkiem  o ra z  w k rę ta r ­
ka osobista pro fesora .

Onegdjuj p ro f. Dubnow w racał statkiem  w 
tow arzystw ie  tó rk i, wnuka i sekretark i z  W erek  
d o  W w iokum pji. T ym że  statkiem  WraciTtjo kilku 
w yeieezku w iezów  z  Poznańsk iego, k tó rz j będąc 
,p *d g a ze m 1 zaczęli napastować p rofesora . V\ 
pew nej chw ili jeden  *  w ycieczkow iczów  pod-

uiósł wnuka p ro fesora , gnożąe. naturalnie ..dla 
żartu**, żc w rzuci go do w ody M atka chłopca 
przestraszy ła  się pow ażn ie  i z k rzyk iem  zaczęta 
w y r y w a ć  d ziecko  z  rąk napastnika. Sekretarka 
n ro fesora  podniosła alarm . W ów czas  drugi a 
grupy n apasliiików  w ydoby ł z k ieszen i rew o lw er 
i zm ierzyw szy  w  sekretarkę ro zk aza ł je j, by 
spmia skoczy ła  do  wody.

W śród  pusażerów  zn a lazło  s ię  k ilka kobiet, 
k fó re  z pow odzen iem  ia terw en jow a ly . Statek, 
na prośbę p ro fesora , p rzyb ił do brzegu i wysu 
d ził wystraszoną rodzinę. (c )

Tragedia mieszkańca „cyrku“
ntzowi, dzięki któremu pace te zosta- W c z o ra j we wzm iance p. t. „O fia ra  dena 
wykonane przeważnie kosztem Urzę- t u r a t " ' don ieśliśm y o  tein, Iż w  lasko przy

J Konserwatorskiego. F  58 « •  T rak i óatoregjo zn a lez ion o
°  ,  zw łok i W-lelniejr/j B on ifacego  G ielarsk lego, za-
Ks. Mi Sopocko. nrieszkałego w W iln ie  w t. zw „C yrk u “  przy

rektor kośc. św. Michała, ul. P o to ck ie j 4.

Armja Monaco rozwiązana

■ im m ejsza na św iecie  arm ja, liczą  a za ledw ie  7(5 o fic e rów  i żo łn ierzy , .zoslata, jak  w iadom o, 
rozwiązania spowodu trudności finan sjw yćw . \ a  zd jęciu  —  grupa żo łn ierzy  ar.mji M onaco

podczas ćwiczeń artyleryjskich.

G ielarski -zmarł naskutek zatrucia alkoholem , 
pow sta ło  przypuszczen ie, że pud! on o iia rą  nuto 
gu. U sta lono bow iem , iż  G ielarski ostatn io  coraz 
w ięce j staczał sie na dno życia , c iąg le  p ił wódkę, 
a  gdy n ie  b y ło  w ódk i, u żyw a ł politu ry  i dena­
turatu. Dalsze dochodzen ie w ykazało , jednak, 
że  przypuszczen ie  to  nie odpow iadu praw dzie. 
Glcljhrski p ope łn ił sam obójstw o. P rzy  G ielar- 
skiin zn a lez ion o  podczas re w iz ji  lis i, w  którym  
ośw iadcza, że  odb ieiia sob ie  życie , podając  jed  
noeześn ie pow ody sw ego  Irugiezncgo kroku.

„U m iera m  spowodu fałszu m ej kochanki, 
Stanisławy N a ton “ , p isze w  DOŻegnalnym liście  
sami bójeu. T w ie rd z i on , że p. M aron, w  oszu 
k a iiczy  sposób w ydobyła  od  n iego  ttóO zł., a 
zna lazłszy się w  posiadaniu te j sumy, która 
stan ow iła  ejaly jego  m ajątek , rzuciła  go  1 wyszła 
zam ąź za Innego. „P rze d  śm iercią nie będę k ła­
mał, kt. lic zy  lis i G ielarski, P roszę, by sprawą tą 
za ję ty  się w ładze śledcze i p rzyk ładnie ukarały 
w in ow a jczyn ie  m ej śm ierci*'.

P rokuratura za in teresow ała się ta sprawą.

Tragiczne skutki niepiluowanh  
um ysłowo - chorej

W* dniu 29 b. m. J o d  S »ap lr, m ieszkaniec 

k i.iunji Dcez.ila , gm iny o lk len iek le j, zam e'do- 

w a ' p o lic ji, że  w noey na 29 b. ni. o godz. 5 ej. 

p ozosta jąca pod jego  op iek a  rodzic ielską umy­

s łow a  chora Lena Żeleńska w yskoczy ła  p rzez 

okno i w pad ła  d o  studni, ponosząc -mlerć na 
m iejscu. Zw łok i w ydobyto . Ustalono, że  śm ierć 

uusląpiiu wskutek zan iedban ia  dozoru  p rzez 

Szaplrę.

Naprzeciw cmentarza nie będzie żad­
nych zabudowań. Ulica Rossa zmieni tu 
«w ó j kierunek i przejdzie u podnóża gó­
ry wznoszącej się za posesjami Biknera 
i Banełła. Zbocza te j góry będą służyły 
tłumom podczas uroczystości za trybu­
ny-

W  związiku ze zmianą kierunku 'uli­
cy robiony jest nasyp w rozwidleniu uli 
cy z zaułka, Wtóre spotkają się bliżej to 
i u (kolejowego. W  miejscu ich spotlkania 
ttlworzy się muły placyk.

Jalk ima wyglądać saun cmentarzyk 
wojskowy, wiadome jest już z publiko­
wanych w „Kurjerze Wileńskim ‘ pla­
nów prof. Jastrzębskiego Granit na pły­
tę środkową pod którą spoczną zwłoki 
Marji z Bielewiczów Piłsudskiej i Serce 
Marszałka, oraz na nowe nagrobki żoł­
nierskie przybędzie z Wołynia w poło­
wie września. Po/atem ozdobią cmenta­
rzyk sosny, azalje z Sulejówka i traw 
nik w ed łu g  wiadomych już planów Ro­
boty na cmentarzyku ukończone zosta­
ną w połowie psfopada, Na kwiecień zo­
staną conajwyżej ostateczne drobne ro­
boty kamieniarskie.

Jalk będzie z regulacją ulic Rossy i 
Piwii ej ?

Roboty na cmentarzyku prowadź i 
województwo. regulacja zaś ulic należy 
do Magistratu. Magistral przyrzeka za­
kończyć te prace jeszcze łe j jesieni Ale 
czy zdąży?

Przy sposobności dowiemy się o tam 
wt Magistracie. W . A.

M u ?  i wszerz Polski
—  B A D A N IA  N A D  R E JO N A M I EKO NO - 

M ILZN O  R O LN IG ZE M I. W  W yd z ia le  E kon om ik i 

Rolnej Instytutu Pu ław sk iego  p rzeds ięw zięto  

od d łuższego czasu badania nad ustrojem  eko 
nomik-znyim gospodarstw  ro lnych  w- różnych  czę 

ściacli kraju . Chodzi o system atyczne przedsta­

w ien ie  w arunków  naturalnych -i gosipndarczych 

Polski oraz pozosta jąca z n iem i w  zw iązku  w y ­

tw órczość gospodarstw  rolnych, a w dalszej kon 

sekw encji itfh (!ochado\Vnść.

Następstwem  tych badań będzie nakreślen ie 

re jonów  gospodarczych , l. j. obszarów, odzna­

c za ją cych  się podobnym  rodza jem  i w yn ikam i 

gospodarow an ia. Polska jesl k rajem  stosunkowo 

dużej rozp iętośc i w  sposobach gospodark i ro lnej 

Ód intensywnych gospodarstw  na zachodzie 

m am y przejście  Jo w arunków  i gospodarstw  

ekstensyw nych  na w schodzie. Praca, io k tó re j 

mowa, jeait próbą charak terystyk i Polsk i i za­

znaczanego w yże j e kon Janic/no-rolniczego punk 

1 ii w idzen ia.

—  W Y S IE D L E N IE  800 L O K A T O R Ó W  Z Z A ­
G RO ŻO NEG O  D OM U U  LO D Z I, W L o d z i na 
teren dom u m ieszka lnego p rzy  ul. Solnej 11 
p rzybyła  nad/w y ezajuH kumisju budow lana, któ 
ra pa zbadaniu dom u w yda ła  nakaz opróżn ien i) 
»5  lok a li spewm iu  g roźby  zaw alen ia  sie dom u 
W lspom niauj dom  ju ż od d łu ższego  czasu był 
pod obserw acją , a je go  w łaścicie le  M argenszter- 
n o n ie  uruz M alenburg b y ii w sw oim  czasie ska 
tan . po i m iesiące bezw zg lędnego  a-esztu za 
nierdortowanie się d o  orzeczeń  kom isji technlcz 
no-budowtanej. 1’ on lew aż te j kary dotąd ule 
od b y li, w szom  \ zosta li wszyscy n iezw łoczutł 
aresztow ani. O gółem  prn-de 8IHI lokatorów  wy 
m ien ionego  dom u bedzie m uaiało opuścić go  
do soboty 31 b. m.
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W I L N I A M K I ! Kobieta w akcji wyborczej
Zbliżaj się chwilla wyborów do nowego 

Sejmu. Dla każdego, kto choć trochę 
orjentuje się w zadaniach i działalności 
Sejmiu. nie uiożo być rzeczą obojętną, kio 
będzie wybrany, komu zostanie 'powie­
rzona praca ustawodawcza i kontrola 
parlamentarna nad Rządem.

To  też nie v olno nikomu uchylać się 
<‘d głosowania Moment jest poważny. 
Bierność w takiej e.hw id i —• (o nowe ta­
my. stawianie iPolsce przez własnych 
obywateli na drodze dlo ureigullowania jej 
życia w e wnętrzu eg o, -do wzmożenia w pły 
wów nazewuątrz.

N iech jafk najm niej będzie biernych 
obywaltełi !

Wszyscy do urn wyborczych!
Lecz .gdy tam mv, kobiety, staniemy 

niecłi kaiżdia x  nais pamięta, żeby gloso-" 
wać na kobietę i nie z racyj czysto fem i­
nistycznych, lecz dlatego, ż-e nawet przy 
najprzychyfnic jszem ustosunkowaniu się 
mężczyzn do spraw, związanych z dzia­
łalnością kobiety, niektóre z nich lepiej 
i głębiej potrafi ująć kobieta, jak.np. 
sprawy wychowania opieki społecznej 
* h p.

Posiadamy równouprawnienie teore­
tyczne przy braku równouprawnienia 
W praktyce, w życiu, , więc jest rzeczą 
konieczną, 'by do Sejmu w eszły kobiety
1 broniły sw ych słusznych praw, ilekroć 
zajdzie tego. potrzeba.

Temu zadaniu sprostać może tylko 
kobieta dzielna, uspołeczniona i odpo­
wiednio przygotowana.

laką kandydatkę na drugiean m ie j­
scu karty wyborczej ma w W iln ie 
okręg 40, a jest nią znana działaczka 
niepodległościowa i społeczna. p. W and;i
2 I’itipk"wskicli Pełczyńska.

Zapoznajmy się z jej działalnością 
i życiorysem!

Głosujmy na nią!
W ykażmy naszą dojrzałość, wyrobie- 

nie i poczucie obowiązku obywatel
s ki ego.

Każdy głos jest cenny i decyduje <> 
*"hi. czy kobiety W ileńszczyzny bidą 
^ 'a ły  swoją przedstawicielkę v Sejmie.

-Niech w  urnach wyborczych nie zbrak 
'' ani jednego głosu kobiecego

Pamiętajmy, żc n iełylko same jesteś- 
1,' J obow iązanc głosować, ede wimieśmy 

^ o żYt: wsaniikich starań i wysiłków,
•v Pociągnąć za sobą niezdecydowa­n i '  ' obojętnych wobec akcji wybór-

Komitet Redakcyjny.

Jakże powszechnem i utartein było 
zdanie, że wybory jest to rzecz niezno­
śnie przykra, a przedewsz\wtkiem nie 
moralna, bo się przecie „dw oją  naduży­
cia' , że atmosfera wyborcza ujawnia i 
wydobywa na wierzch niskie instynkty 
i t. d i t. d.

Suma podzielałam kiedyś to zdanie:,.. 
N igdy m i na imyśll nie przyszło, że 
wezmę czynny udział w akcji w ybor­
czej. Skądże!... Kobieta w roli agitato­
ra' przemawiająca na wiecu, obrzucona 
wyzwiskami a, co. gonsza kamieniami, 
narażona na zniewagi! Taka perspekty­
wa nie uśmiechała się przeciętnej ka­
płance domowego ogniska. Aż przyszły 
wybory do, poprzedniego Sejmu WNzys"' 
kie .partje przyciągały swą najcięższe 
dzialła, by walić z nich w przeciwników. 
Zawiązał się Bezpartyjny Blok W spół­
pracy z Rządem, a na czele jego Jlisty f.i 
gurowało nazwisko Marszalka.

Jako delegatka „Rodziny W oj.skowej“ 
w zięłam udział w kiJku zebraniach p rzy ­
gotowawczych Bezpartyjnego, Bloku z 
mociiflm jednak postanowieniem niean- 
gażowanią się czynnego.

Wszystkie te jednak, postanowienia 
w łeb wzięły po przeczytaniu artykułu 
Marszałka (bodaj, że wT „Kurjerze P o ­
rannym") o 'wyborach. Dowiedziałam się 
jak w ielką waigę przywiązuje Marszałek 
do wyniku tych wyborów' i, jak isię dzi- 
w i ludziom, którzy je 'lekceważą i uwa 
żają za rzeićz nudną, a nie wiedzą, jak 
wiele On sam pokłada nadziei w  tern, że 
przyszły Sejm weźm ie się nareszcie 
uczciwie do pracy.

To zdecydowało.
Rzuciłam się z zapałem w w ir walki 

wyborczej, pociągając za sobą jeszcze 
kilką, równie niezdecydowanych, istot.

Na pierwszy wiec wyruszyłam z du­
szą na ramieniu, święcie przekonana, że 
■nie ujrzę 'więcej drobnych swych dziatek
ani domu miłego...

Wróciłam  wzruszona i uspokojona, 
przekonałam się bowiem, że właśnie ko­
bieta, operująca, nie gromami, oskane- 
mi na obozy przeciwnika. lecz przema­
wiająca do serc i do sumienia obyw ateli 
ą przekonana mocno o  słuszności sprawy 
v imię której staje do walki, może bar­
dzo skutecznie przyczyn ić się do zw y­
cięstwa. I wydaje m i się, że wybory, ze 
SWą podnieconą atmosferą dużo mogą 
zdziałać v kierunku uświadomienia 

mas.
Kobiety, ziwdaszcza. muszą być przez 

nas zorjeńtowane dlaczego i na kogo 
mają głosować, muszą sobie zdawać 
sprawę z ważności tęgo aktu i z odpo- 
w iedziałnosci, jaką na siebie biorą.

Rozbudzenie togo poczucia odpowie­
dzialności, wnika z biernością i obojęt­
nością powinny być hasłem naszem przy  
obecnej akcji wyborczej.

Nowa ordynacja ułatwia nam znako­
micie pracę przeciwstawiając mglistym 
hasłom partyjnym —  żywych ludzi, lu. 
ilzi nam znanych. My zaś kobiety —  
Włlnianki mamy swoją własną kandy­
daturę —  zwycięstwo, które będzie na- 
szem własiiem zwycięstwem.

J. Fieldorfowa.

„Chwila, której się nie zapomni
(Ze wspomnień nauczycielstwa o fTt/larszalku)

a

„. Wrzesień, rok 1923 w Oszmianie. 
Na W alnem Zgromadzeniu zostaję w y­
brana. jalko delegatka na V  Zjazd Zw . 
Nauczycielstwa Polskiego, Szkół Po ­
wszechnych w Warszaw.e. Wyjechałam 
do W sirszawy. W  trakcie toczących się 
obrad, dowiadujemy się, że Prezydium 
Zjazdu zaprosiło Pierwszego Marszałka 
Polski, by zechciał zaszczycić swoją o- 
becnością obrady zrzeszonego Nauczy­
cielstwa. „Dziadek11 obiecuje zjawić się 
na naszem zebraniu —  już wyjechał z 
Sulejówka.

W  jednej chw ili sala obrad przebiera 
wygląd wspaniałego ogrodu, usianego sa 
mcmi różami Stoły przykryto kilimami.

MUalasiewiczówna u mety

w  uJj. niedzieli; na stad jon ie D. S. C .’ w D reźn ie  ,0<tl,v f

a tle lY cm y  pań P o ls k a -N ie m c y  W h ien . na 100 n W  ó  międ7'yn ar° d“ W'V
. ' "  na 100 n - w ''l " 5 in v K z ta „ a  przybyła  p ierw sza do

m ety, w yprzed za jąc  N iem ki Kraus i Dołuunger.

ustawiono wazony z roślinami, w ręku 
każdego zjaw iły się pęki ró!ż białych i 
czerwonych -— schody, prowadzące na 
I piętro —- zasłano dywanami, a po obu 
stronach ustawiła się drużyna byhch  
Iegjoniistów —  nauczycieli.

Już Dziadek wchodzi W progi gmachu 
T-wa Iligjenicznego, gdzie odbywają się 
obrady. W ita Go pieśń: „M y pierwsza 
brygada, strzelecka gromada —  na stos 
rzuciliśmy nasz życia las —  na stos, na 
stos...11.

A gdy członkowie Zarządu wprowa­
dzają Jozefa Piłsudskiego do sab * ob­
rad —  zostaje On zasypany różami pon- 
sowo-białemi. Potom —  między mne- 
m i —  ja w imieniu W ilna (zaproszona do 
lego przez Prezydjum Zjazdu' podaję 
pierwsza ogromny bukiet czerw om * 
róż —  ze słow am i1 ,,Osw'Obodzicielowi 
O jczyzny —  W ilno". W ilno pierwsze zło 
żyło kwiaty w ręce Dostojnego Gościa, 
Honorowego. Członka Związku od 
17 maja 1921 r. —  a potem dopiero wrę­
czyły pęki róż koleżanki z innych 
miast.

Jak że się szczęśliwą czułam, żc mnie 
przypada w udziale ta zaszczytna 
misja. Marszałek Józef Piłsudski spój 
rzał m w oczy Swym przcmkhwym 
wzrokiem i ściskając moją rękę, powie
dzia łg„dzięku ję“ .

Ryło fo 10 września 1923 r. w W ar­
szaw ie—  w obecnosc’ wycieczki bułgai- 
skicli nauczycieli.

Po przemówieniu prezesa p- NMwakn 
i— powiedział Marszałek do nas nnę< z> 
rnnemi te słowa: „Shmęlisin1? do 
odrodzenia w odrodzonej Polsce, o P>‘ 
ey odriHlzenia sere, odrodzenia dusz, o 
re w niewoli się plugawił' i w *1H w"  J_ 
nieraz nikczemniały. Odriulz.it c u 
ludzko, zmienić izłowioka, * ro *l; 
lepszym, zrobić gn wyższym, zjo 1C_  
potężniejszym i silniejszym, to jes  ̂
sze zadanie. Obok pracy wojskowej, 
r-a byt nasz utrwaliła, utrwaliła rw /  
jesteście tymi. którzj w praw

P i e Ś H
p i e l g r z i / m u w

A któż to nam wytłumaczy, 
kiedy w śftiietć Twoją nie wierzym* 
Idziemy : gniewem i płaczem 
odszukać Cię, Brygadjerze.

Wołały żałobne dzwony, 
zły pociąg }>o nocy zgrzytał, 
serca się stały szalnnp, ‘ 
łez się napiły dosytn!

Krzyczało radjo: On umarł!... 
a śmierć nie tyka legendy...
Wstajemy posępnym tłumem, 
idziemy szukać Cię wszędy.

Idziemy szarzy, jak ziemia, 
zciosani Twą błyskawicą, 
gorące ziarna w nas drzemią, —  
Skm! ręce sztandar pochwycą!

Chcemy dzień zwykły rozżarzyć, —  
niechby, jak wulkan zadymił, 
idziemy więc, ludzie szarzy, 
niosąc, jak pocisk Twe imię.

A gdzieżeś Wodzu zagościł'?
Kto ukrył Cię na Wawelu?
Gdy nam potrzeba Wielkości 
i sycić musisz nas wielu?

Nieprawda, że trumny wieko 
skryło rapsodu popioły —  
nas Wielki Brygad jer czeka,
Błękitny Marszałek wała.

Kraj zaległ jak puste pole, 
lecz Wawel dyszy płomieniem, 
któżby mógł Cię przeboleć, 
gdyś się tak w serca w korzeaił?

Nie damy rady tęsknocie,
nad głowy morzem się wzdyma, —
Ty. coś hi stor ję wyzłocił, 
przyjm ij szarego pielgrzyma!

.Tłum szary płynie zdaleka, 
wiatr rozwiał w sztandar kurzawę. 
Błękitny Brygad jer czeka, 
w mili zeniu wzywa na Wawel.

KRONIKA
—  IN F O R M A C Y J N E  Z E B R A N IE  KOR TECE 

P R Z h D W Y R O R C Z E . Dnia 1 w rześn ia r b. o 

godz* 12-ej odbędzie się in form acyjn e zebranie 
p rzedw yborcze  w  lokalu  „F ed e ra c ji" , ul O rzeszko 
w e j 11-b,

W stęp  woitny.

Wszystkie w itn iim ki uprasza się o przybycie.

Zebran ie  o gó ln e  Z P O K . Zarząd Zw iązku  

iPracy O b yw ate lsk ie j K ob iet w W iln ie  zaw iada­

m ia, że dn. 2 w rześn ia i b. o godz. 18 e j odbę­
d z ie  się w  lokalu  Zw iązku  p rzy  ul Jag iellońsk ie j 
3/5 ogó lne zebran ie członk iń  ZPO K . W szystk ie  
c złon k in ie  proszone są o  ‘p rzybyc ie .

Książka —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A  .
WYPOŻYCZALNIA KS'AŻEK

U/lino, Jaą le llo fiska  18 -  9

r-issfiewfi-lMKMfl®
„  Abonament 2 iłKaucja f  r t

, dziwem od­

rodzeniu Polski i odrod; emu człow ieka 
•tulskiego macie największe prawo do 
zasługi. Życie Wasze płynęło w tej sa­
mej ieżkiej pracy, w jakiej płynęło ży­
cic żołnierskie. Życzyć W:hh jedynie mo 

_  abyście w tej pracy mieli szczęSen 
i p o w  odzenie, ab> te dzieci, które p. zez 
Wasze nauczycielskie ręce przechodź ■, 
o Was tak serdecznie wspominały., jak 
chcecie łaskawie o mnie i praey mojej 
wspommae.

Helena z Merskich
Ochłwwfilr a
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

S a d o w n i c t w o  w  w o j .  w i i l e ń s k i e m  i  n o w o g r ó d z k i e m
du-centa Najezęśeiej spotykaną formą 
kupna jest dzierżawa sadów owocowych 
przez Ikupców-i-przedsiębiorców-, co jest 
połączone z dość znacznym ryzykiem w 
wypadku nieurodzaju, gradobicia, sil 
nyeli wiatrów i it. p. Często się zdarza, 
że kupiec wydzierżawia sad jeszcze w je­
sieni po obraniu owoców, względnie w 
ciągu ziiny, wpłacając zadatek, przy' 
czem jest absolutną niemożliwością usta 
lenie bodaj w przybliżeniu zapowiada­
jącego się urodząju. W  takich wypad- 
kach cena ustalona byw a na minimal­
nym pozi°mie. ,p<inieważ producent bę­
dąc słabszą stroną (konieczność uzyska­
nia gotówki) mnisi przysta wać ,na warun­
ki, dyktowane przez kupca. W wypadku, 
jeśli względy natury gospodarczej nie 
zmuszają do wydzierżawienia w jesieni 
względnie w zimie, zakupienie plonu na 
stepuje w porze kwitnienia, względnie 
po przćkwitnleniu. Wobec ogromnej roz 
maitoiści warunków gospodarczych i han 
iłow ych  trudno jóst m ów ić o przecięt 
nej cenie —  w przybliżeniu można okre 
ślić, że w sadach dzierżawionych 1 kg- 
jabłek kalkuluje sic producentowi °d  5 
ar. W  wypadku .sprzedaży gotowego pro 
duktu w większej ilości możJna uzyskać

w miesiącach jesiennych za zim owe ga­
tunki wyborowe od 10 do 25 gr. za 1 kg., 
zależnie od czasu, odległości od kolei i t. 
p., w miesiącach zimowych od 20— 
gr. i więcej, zależnie od kupca i czasu 
Nieznaczny stosunków o odsetek produ­
centów sprzedaje' owoce bezpośrednio 
do hurtowni miejskich

Glówinemi rynkami zbytu owoców 
naiszej produkcji są: W ilno, Warszawa, 
bódź, Katowice, Lw ów, Kraków, Cze-f 
■stocliowa i Sosnowiec. Głównym odbioi 
ca w kraju są Katowice, k fóre pośredni 
czą wt zbyć i ć owoców do Niemiec.

Należy wspomnieć, że w latach u-r o 
dzaju znaczenie lokalnych rynkÓW zby 
tu bardzo znacznie maleje i wówczas z 
całą wyrazistością występuje kwostja 
taryf kniejowych, stanowiących nieje 
dnokrotme bu-rjerę nie ao przebyciu. No 
leży wyjednać znaczną zniżkę taryf kole 
jowych ,na przewóz owoców z w oje­
wództw półlriocno-wtsohodinirh do cen­
tralnych i południowych przy zastosowa 
niu możliwde największej różniczki. (J 
ile bowiem pr/y przćwozaeh na odle 
głóść do 400 km. znaczną ulgę przynie­
sie Obniżka 20 proc. o tyle na odległoś­
ciach ponad 000 km można oczekiwać

Rzeka Zaszcześlanka uregulowana 
na przestrzeni 9 km.

W  okolicach gminy Iiolubickiej. pow. 
dziśnieniskiego, ukończono całkowicie re 
gulaeję rzeki Zaszeześlanki na długości 
9 km., osuszając w ten .(sposób około 
800 ha gruntów7 zahagnionyeh, należą­
cych do kilkunastu wsi, położonych na 
terenie gminy hołubickiej. Całkowite pra 
ce przy regulacji tej rzeki wykonali za­
interesowani gospodarze >pnsnbem szar- 
w arkowym.

Cała sieć drobnych rowów, które

przekopały poszczególne wsie w kierun 
ku rzeki świadczy o zrozumieniu potrze­
by meljoracji.

Prócz rzeki Zaszeześlanki uregulowa­
no —  jak donosiliśmy —  rzekę Morkwę, 
wskutek rzego osuszono 700 ha gruntu, 
a więc razem w7 powiecie dasnieńskim 
osuszono 1-500 lin gruntów zahagnionyeh

Prace prowadzi z ramienia Urzędu 
\\ ojewódzkiego Wileńskiego inżynier 
melj. Antoni Szostak

0 zwolnienie eksportu dziczyzny od podatku
Ze względu na ogran iczen ia  d ew izow e i cel­

ne w prow adzone  w  tych k ra ja i h, k tóre jak  np. 
Nie-nn-y, b y ły  n a jp ow ażn ie js zym i odhiarcaimi 
ipalskiej d ziczyzny , sytuiacja w te j d ziedzin ie  
eiksporloiwej nlftgla znlii-ziu-.mil pogorsz ' niu. 
P rzestaw ien ie  naszego eksportu d ziczyzn y  na 
nowe, a w dodatiku hardzie j od ległe  rynk i zbytu 
(np. rynek  frameuiski) napotyka  na szczególne 
trudności ka lku lacyjne zo  w zględu na znacznie 
wyższe koszty przew ozu  oraz ła tw ie jsze  psucie 

o towaru przy dłuższych transportach.

W obec  pow yższego  Zw iązek  Izb P rzem ys ło ­
w o-H and low ych  U. P . zw ró c ił s ię do m in ister­
stwa skarbu z prośbą o zw o ln ien ie, na zasadzie 
us law y o państw ow ym  podatku p rzem ysłow ym  
Iran/akcyj eksportow ych  dziczyzną od podatku 
przem ysłow ego  od obrotu, podobn ie jak  zw a l. 
nione są od tego podatku przy eksporcie  obroty 
drobiem  i ja jam i. Zw iijzek  Izlb p ros i zarazem  
żeby ulga ta obow iązyw a ła  wstecz od  1 styczn ia 
1<>.'1> r.

efektu minimum przy zniżce 50 proc. 
stosowanych obecnie stawek

K w es t ja taryf jest tom aktu niniejsza, 
że w; chv iii obecnej nie posiadamy na 
większą skalę prowadzonych przetwór­
ni owoców, ani też przechowalni względ 
nie chłodni Rychła realizacja budowy 
chłodni w W ilnic mogłaby w danym wy 
padku spełnić nader doniosłą role w 
dziedzinie zbytu owoców i regułow&nia 
ich cen.

Na jwiększą potrzebą w zakresie o r­
ganizacji obrotu jest:

1) Stworzenie insłytucyj hamdlowo- 
rolniezych z odpowiednim kapitałem o- 
bm towym  (zaliczkowaniem pionowj wy 
posażonych w należyte urządzenia tech 
niczne, umożliwiające przechowanie o- 
w o c ó w .

2; Stworzenie takich warunków, 
które umożliw iłyby realizowanie prywat 
nej inicjatywy w zakresie organizowa­
nia przetwórni owocowych

3) Powołanie do życia przechowalń 
spółdz-ełezych bądź prvy> atnyoh celem 
umożliwienia uzyskania wyższych cen 
w miesiącach zimowych

Organizacje producentów anogą być 
wykorzystane przy pracach nad' racjo­
nalizacje handlu owocami.

W  roku bieżącym WM Izba Rolnicza 
uruchomiła Inspektorat Ogrodniczy i 
gorliw ie zajęła się organizacją produk­
cji i handlu owocami, a wraz z nią współ 
działa szereg organizacyj, jak T-w-o Ogro 
Jnicze Ziemi Wileńska j. T-w-o Opieki' 
nad Wsią W ilenską, Okręgowa T-wa 
Organizacy j  i K-óhik Rolniczych i ich sok 
cje ogrodnicze, Zw Posiadaczy Sadów 
i Pa-i<k woj nowogródzkiego i szereg 
innych.

Siała 1 systematyczna praca nad p.Kl 
niesieniem sadownictwa niezawodnie 
wpłynie na podniesienie stanu gospodar 
czego naszych z Lenn. Jeżeli howiem obli 
czyć w przybliżeniu wartość produkcji 
samych jabłek w woiewództwmoh wi- 
leńskiemi i now-ogródzlkieni. to przy ce­
nie nawet 10 gr za 1 kg. którą może o- 
trzwnać rólnik-producent otrzymalihyś 
m y kwotę ok 1,200.000 dla województwa 
wileńskiego a 1,000,000 dla w o j<-v oozt 
wa nowogródzkiego. Jak widać war- 
hiść tprodukcji saimyeh janłek, nie 
uwzględniając innych gałęzi owocarst- 
wa stanowi tak poważną pozycję w ogól 
nym bilansie obu województw, że nie 
pozwata na jej zlekceważenie.

Irena h tiksówna.

VY ostatnich latach zanotowano na 
terenie województwa wileńskiego i no­
wogródzkiego wprost -masowy pęd do za­
kładania nowych sadów owocowych Or 
gani-zacje rolnicze pracują inteisywnie 
nad uszlachetnieniem produkcji sadów 
z pośrednictwem niestałego personelu fa 
chowego oraz instruktorów zawodo­
wych, których ilość jednak jest wskutek 
złego stanu materjatnego organizacyj 
niedostateczna.

Prace idą w kierunku doboru odpo­
wiednich ódmiain dla lokalnych warun­
ków klimatycznych według wskazań K o­
m isji Pomologicznej, organizacji pun- 
Któw warllki ze szkodnikami, przyczem 
punkty takie zaopatrzone są w narzę­
dzia do czyszczenia drzew i opryskiwa­
cze 0raz odpowiednie preparaty chemicz 
ne, racjonalnej konserwacji starych sto 
dów i t. p.

Obecnie m am y w obu województwach 
przeszło 1 2 0 0 .0 0 0  drzew- owocowych a 
co roku zatsad/a się przezło przeszło 
500 000 młodych drzewek owocowych. 
Wzrost ten nie wpływa oczywiście w la­
tach bieżących na stan ilościowy pro­
dukcji, temnieimniej produkcja jabłek w 
obu województwach wynosi 20% ogól 
nej produkcji Polski. Województwo- w i­
leńskie daje rocznie około 12,000 000 
kg., wojaw7ództw7o nowogródzkie około 
10 miljm. kg., rocznie, czyli że produke,j« 
obu województw wyn. ok. 22.000.000 kg.

W ojewództwa północne produkują 
głównie następujące odmiany jabłek: 
\ntonówtka, Titówka, Montwiłłówkas 

Gafstzynek, Papierówka.
Niewątpliw ie, za jd lk a  lat nowe nasa 

dzenia dadzą ogromne ilości owoców, co 
wywołuje już ,teraz ti‘°skę o dobrze zor­
ganizowany zbyt °woeów. Obecny apa­
rat handlowy, obsługujący tę wa>ną ga­
łąź produkcji rolniczej, znajduje .się zarró 
wno pod względem techniki handlowej, 
jak rutyny i etyki kupieckiej na niskim 
poziomie. Wskutek tego ryzyko obrotu 
owocami jest znaczne, co pociąga za so­
bą daleko idące wyśrubowanie cen wdół. 
Z reguły nabywcą owoców jest kupiec 
detulista względnie hurtownik me d y is p o  
nujący żadnemi urządzeniami technicz- 
nemi z wyjątkiem  prymityw nyeli piwnic. 
To też przechowywanie owoców u więk 
szych hiurtowników zazwyczaj nie ma 
miejsca, co -wywołuje konieczność możli 
wfe rychłej odsprzedaży i w  konsek­
wencji pociąga za sobą obniżkę uzyski­
wanych cen, za-równu u kupca i u pro-

F. OLECHNOWICZ 4

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Zaczął czytać. Słuchałem. Zdębiałem 
usłyszawszy całą liltanjc przestępstw nie 
popełni onych. „Lpołnom oezenyj" czytał 
pomału, dobitnie, wryraźnie.

..„niejednokrotnie występował na o- 
gólnych zebraniach, wypowiadając nie­
zadowolenie..."

...„ujemnie odbiło się na jesiennej do 
stawie chicha" .

...„nawoływał ogół młodzieży7 do prze 
ciwdziałania"...

...„jako syn zamożnego gospodarza 
(kułaka)"...

...„korzystając z nieuswiadomienia 
mas‘‘...

...„należał do grupy szkodników*, któ 
rzy świadom ie"...

Gzyttanie skończone. Szumi mi w gło 
wie. Znów długie milczące spojrzenie 
czekisty Wreszcie:

—  Tak wot, -obywatelu Surwiłł-o! Zga 
dzaeie się z tern ,co wam przeczytałem? 
\ może powiecie, jże to nieprawda, co?

—  Ani słowa Drawdy!
—  T y  nie pleć głupstw, lecz zastanów 

się dobrze.
Nam wszystko wiadomo —  gdzieś był, 

coś mówił, co  robił.. Wszystko to ma 
my oto tu (udeTzył dłonią po plice papie 
roNy Twoi najlepsi przyjaciele, nawet 
twój brat rodzony* nie żałowali cię, wszy 
slko o tobie wyiśpiewali, a także przyz

nuli się i do- swoich win.
Milczałem i słuchałem.
( lep fet u kointynuował:

Oni zwalili na ciebie wszystką wi 
nę, powiadają, żeś ty był główną figu­
rą... NfuisiSz więc opowiedzieć wszystko, 
dowieść, że tak nie jest... Możliwe, że o- 
n : są winni, as chcąc się usprawiedliwić, 
walili winię na ciebie... Ich żałować nic 
trzeba*... Pamiętaj, że jeżeli szczerze opo 
wiesz wszystka, ja jutro pójdę do naćzel 
nika i jutro cię zwolnimy... Otrzymasz 
nawet od nas- pieniędzy i będziesz na . 
od czasu do czasu informował... W idz :e> z 
przecie, że m y cię uważamy za porząd 
nego człowieka... Tw ó j brat i koledzy 
już dawno siedlzą, a ciebie myśmy nie 
ruszali, —  i teraz wzięliśmy cię więcej 
jako świadka, lecz, jeżelli będziesz upor- 
czyws ie ich bronił, to będzie z tobą go­
rzej, niż z nimi. T y  się nie boj, mów7 
prawdę, iny przecież dobrze wfemy. że 
twój starszy brat miał wpływ na ciebie, 
tyś go, słuchał, nie zdając sobie sprawv 
z tego, co czynisz...

Milczałem 
—  No, mówiżc nareszcie! —  krzyknął 

bada jący ze zniecierpliw-ii-niem.
— O czem mam mówić?
—  Nie wiesz, jak z n«m postąpić? —  

odezwał się drugi cizekfcta, zbliżając się 
do mnie, kładąc mi swą ciężką rękę na 
głowę i ozdabiając swe słowa rosyjskie 
mi przekleństwami- —  Odpowiadaj na 
pytanie!

Czułem, że zbladłem, lecz wciąż tnil 
czałem,

W" tej chwili dćzwi się otwarły i 
wszedł trzeci oprawca: blondyn małego

wzrostu o drapieżnie błyszczących o- 
ezaCli. Rył t<> niejaki Bierezinow.

—  A —  Siirwiło, znany ptaszek !...
Pewnie mOwi, że nic nie w ie......Z n a f nie
zmiju. wiedat nie wieidaju "...

- Y\|t:iiśinie. ż e  niitc-zy.
—  O. gdybym ja go badał, 0 1 1  by mi 

wszystko- wyśpiewał.
Wistałem i, zdobywając się na niezwy 

kłą w takiej opretsji odwagę, rzekłem 
I wardo:

—  Nie mam zamiaru przyznawać się 
do win iiiepopefnionych. A jeżeli macie 
przeciwko mnie |akieś dowody, lo bez 
względu na to-, czy  będę co , mówił, czy 
nie, ukaracie mliie... Żadne moje uispri 
w.iedliwieniai me pomogą

—  Patrzcie, jaki 0 1 1  mądry! - zaś­
miał się Rerezinow.

Ach, ty draniiu! —  w-rzaMiął drugi 
czekista, chwytając .mię za włosy i nagi 
nająć mi głowę ku dołowi.

Chwyciłem za rękę oprawcy i u-.iło­
wałem uwolnić się od niej. gdy wtem 
wszyscy trze-j rzucili się na mnie, po.wa 
liii na podłogę, zaczęli bić pięściami i ko 
pać nogami.

W  pierwszej chwili poczułem dotkli 
wy ]»ĆU w rÓżtnycb częściach ciała, lecz 
rychło też poczułem jakąś dziwną sła­
bość i —  utraciłem przytomność. Snadź 
któreś z uderzeń było źle obliczone i 
przyprawiło innie o omdlenie.

Zimna wroda, spływająca po ciele, ocu 
ciła mię.

—  Obetrzyj się! —  krzyknął jeden z 
czeki,słów.

Ledwie stojąc na drżących nogach, 
przeciągnąłem rękawem kożucha po

twarzy. Rękaw został obficie zbroczony 
krwią.

—  Nic rękawem! —  wrzasnęli kaci.
Dobyłem z kieszeni jakąś szmatę i

zacząłem obcierac krew z twarzy. Nie 
baweni przyniesiono miednicę z woda i 
kazano mi obmyć się i obetrzeć zama-za 
nv krwią rękaw kożucha Potem odebra 
no odemnie okrwawioną szmatę.

Nastąpiła chwila ciszy i spokoju Zda 
wało się, że nic przed chw ilą tu się nie 
działo, że ći ludzie zebrali się na miłą 
pogadankę. Oprawcy spokojnie zapalili 
papierosy.zamienili ze sobą parę zdam 
nic nie mających wspólnego ze sceną, 
jaka się medawmo rozegrała.

Z opuchniętą twarzą siedziałem na 
kTześle na dawnem miejscu.

Jeden z’ czekistów zaproponował mi 
papierosa.

—  Dziękuję za traktament —  'uhn-o 
w iłem

—  Czy nie palicie?
—  Owszem palę, ale nie potrzebuię 

tej łaski.
Istotnie po doznam m  przed chw Ją 

wstrząsie palić mi się clmiało okropni'*, 
lecz miałem wstręt do wyciągnięcia ręki 
po poczęstunek s w y c h  oprawców

Zaczęto badanjc w innym tonie.
—  Widzicie, towarzyszu 8urw iłło, 

przekonaliści się, że  wasz opór dc mc ze 
go nie prowadzi, Tyllko siebie krzy-wdzi 
cie i narr. czas napróżno zabieracie. No, 
zacznijmy, teraz po dobremu po przyja­
cielsku!

Opowiadaj, a ja będę pisał
Milczałem.

(D c n.)
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ny ork iestr es-tońskiego p rzysposob ien ia  w o jsko  
w ego  Ka tsel if i zapozna je  się z o rgan izac ją  
i program em  ork iestr w o jskow ych  i Żw. S lrze 
leokiego

W  d rodze  do sw ej o jc zyzn y  p. Tan im ara za 
trzym a się na jeden, d zień  w  W iln ie , dokąd  przy 
je żd żą  z W arsza w y  w  sobotę rano w towarzy­
stwie- o ficera  Zw . .Strzeleckiego. O godz 10 p.
T tinm ara będzie  na p okazie  o rk ies try  6 ip. p 
L ęg . na boisku tegoż ipułku, poczem  zw ied zi 
m iasto w tow arzystw ie  przedstaw iciela  akt de- 
m ick iego  Zw , S trzeleckiego, a w ieczorem  odje 
ń zie  do Ta llina

Propagandowe zawody 
dl? dzieci i JunJorów

W niedzielę 1 w rześn ia b r. na baisenie 3 

® aoiiU Saperów  W il. odbędą is.ię zaw ody p ropa­

gandowe dla dzieci i jim jo rów .

Początek  zaw od ów  o godzin ie  9,30

P rogram  zaw od ow : dla dzieci (do lat 14) 

^5 m. d 50 m stylem  dowodnym i klas., sztafety 

3x26 dow olnym  i 3x25 k lasycznym
Dlo jiuinjorów: (od  la t 14 do 18): 50 m. i 100 

Ol. dow olnym  i k lasycznym , 60 m. nnwznak i 
iz ta fety  15x50 dowodnym, i 3x50 zm iennym.

Zapisy p rzy jm u je  w  dn zaw od ów  p sekre­
tarz tycliże od godziny 9 rano do 9.15. K ażdy 
zawodnik wpłaca tytuteni startow ego 10 gr. (nie 

zależnie od ilości konKurencji) p rzy zgłoszeniu.

K ażdy zawodnik  pow in ien  przynieść ze s o ­

bą ręczn ik i płaszcz.

W  wypadku n iepogody łub tetż n iskiej tem ­

peratury w odv  —  zaw ody zostaną odroczone.

S ędziow ie  kandydaci pow inn i się zgłosić na 

15 m inut przed początkiem  zawodow  u p. F K u ­

klińskiego.

0 zniżkę cen p^du 
elektrycznego

Jak ju ż donosiliśm y, m agistral przystępuje 
już do op racow yw an ia  now ego p relim inarza bu­

d że tow ego  na rok 1930/37. WI zw iązku  z tern 
sta je  się z n o w i aktualną spraw a zn iżen ia  ta ry fy  

e lek tryczn e j, gd yż  W itfło  n a leży  do m iast o 
n a jd roższe j ta ry fie .

U  spraw ie  obn iżen ia dotychczasow ych  cen 

za .prąd u la wszcząć odpow iedn ią  akcję Z w ią ­

zek  'L ok a to m w  i S tow arzyszen ie  W łaśc ic ie li 

VierucłiomiO'3ci. O rgan izac je  te, jak  słychać, za ­

m ie rza ją  w n ieść  do m agistratu  m esnerjał, u za ­

sadn ia jący konieczność p rzeprow adzen ia  ob­
niżki.

Chodzi o to, by- już obecn ie  p rzy  op racow y­

waniu p ro jek tu  now ego p relim inarza  sprawa ob- 
n iżk i cen za e lek tryczność by ła  w z ięta  pod
«w agę.

Burza nad Haroczą
Z L o b y  ii donoszą, że nad je z io rem  Na- 

-,1 ' P rzeszła  pnegda j silna w ichura. W ‘.ałr  O 
A k le j s iie p ow yw raca ł m nóstw o łódek  i 

ków ustaw ionych nu brzegu- 
j  . Rybacy i spacerow icze  zn a jd u jący  się na 

burzT** Zd;^ v li na czas, p rzed  nadciągnięciem  
rmy, p ow róc ić  d o  brzegu.

r fidnła uriędowa giełdy pieniężnej 
w W lnie

z  dn ia 29.V I I I  1935 roku-
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Prace konserwatorskie w Kafplicy ś'\v. 
Kaztlniierza w Bazyilice Wileńskiej, roz 
poczęte w kwieiniu r. b.( w znacznej czę 
ści zostały juiż wykonane. Po ogólnem 
odczyszczeniu sztutkateryj w ko,pule i w 
teniinirze z (kurzu i nawarstwień farby 
wapiennej i klejowej, art. rzeźb. Herma 
nawieź przeprowadził reperacje uszko­
dzonych fragmentów rzeźb i doprowa­
dził dekoracje sitińkowe do pierwotnego 
stanu. Konserwacja sztukateryj została 
już ostatecznie ukończona.

Konserwację dwóch olejnych obrazów 
Smuglewicza, które znajdowały się w ża 
gielkach kopuły, rozpoczął prof. Jan 
Rutkowiski w pierwszych diniach czerw­
ca r b. Stan obu obrazów wskutek wie 
lołetnich zacieków’ i w ilgoci w kaplicy, 
pr/.edsławijl się rozpaczliwie, tak że za 
chodziły obawy, czy wogóle obrazy te u 
da tsie uradować. Płótno było zbutwiałe, 
łarba była złuszczoua, a w wielu miejs 
caoh widoczne były znaczne odpryski. 
Malowidło było prawie niewidoczne 
wskutek grubej warstwy przemalowali, 
Kopciu i brudu. Ponadto oba obrazy by 
ły podlepiaue drugietm płótnem w czasie 
jednej z poprzednich restauracyj przy u 
życiu zwyczajnego klajstru który -stał 
się pożywka dla wszelkich grzybków, 
pleśni i t. p.

Konserwację obrazów rozpoczęło od

organicznego związania farb i gruntu z 
płótnem orygiiualnem, następnie usunie 
to dodatkowe płótno, którem były obra 
zy podlepioue i zastąpiono je nowem 
płótnem, używając do podlepienia ingre 
djencje, odporne na wilgoć

Z malowideł usunięto brud .kopeć i 
przemalowania, a miejsca odprysków 
tarbv i grunTtiu wypunktowno w grani­
cach rzeczywistych uszkodzeń. Malowi 
dła odzyskały wspaniały pierwotny ko­
loryt z tła w yłon ił} się nieuś idoczne 
przedtem grupy aniołków i akcesorja 
świętych ,które poprzednio bądź ż} 1\ 
zupełnie zamalowane, bądź te’> pokryte 
brudem i kurzem. W  żagieilkach kopuł} 
kaplicy przygoto-wano specjaln} tynk. 
n. którym malow idła będą przymocow a 
ne. Ponieważ tynk ten musi g *u . lie 
przeschnąć, malowidła przymocowane 
..ędą na miejscu w kaplicy w Końcu 
września r. b

Dwa barokowe freski, znajdujące się 
w żagielkach kopuły, w częś-c. ołtarzo­
wej, pochodzące z końca X V III w., po 
kryte grzybem, kopciem i brudem, od­
czyszczono i zakonserwowano. Jak się 
okazało po odczyszczeniu, są to jedne z 
najlepszycl trosków z tej epoki w Pols 
ce a staii icli po dokonaniu konserwacji 
jest w’}  jątkowo dobry.

3-letnfe dziecka wypadła z 3 piętra na bruk
W e/oraj przy ul. li.i<iuiisk'.cj 16 miał miej 

.sce tragiczny wypadek: Pozostawiony bez opie­
ki 3 1 pół ielni Henryk Sawiński wdrapał się 
na parapet okna. wychylił się i straciwszy rów -

J

Na wileńskim bruku
O W O C E  Z A K A Z A N E .

Od pew nego czasu z ogrodu  ow o cow ego  
majo.-a T aras iew icza  przy N o w e j A le i dola iny- 
waniu kSystcmntyeziijeh kradzieży . O op ioro  on eg  
da j fun kcjon arju sz p o lic ji ś ledczej w k roczy ł w- 
nocy do ogrodu i za trzym a ł na ginrąęym u czyn ­
ku k rad z ieży  o w o ców  az 5 m łodocianych  am a­
to ró w  ow oców .

W yw ia d ow ca  odstaw ił całą p iątkę d o  ko 
niLsarjalu. (c )

W A J N S Z T E J N  N IE  P R Z Y Z N A J E  fffĘ  O O  W IN 4
W czo ra j don ieśliśm y o  zatrzym aniu  n ie ja ­

k iego  W a jn sztc ju a  piod zarzutem  zn iew o len ia  
i zarażenia chorobą weneryczną 6-letnioj d z iew ­
czynki. Janiny O rszew sk ie j.

Obecn ie w spraw ie  te j dow iadu jem y się na 
stępujących szczegó łów : \Vajnsz*ejn jest już śta- 
r  m człow iek iem , lic zy  75 la l. P rzód  k ilku  laty 
m iał Własną p iekarn ię  i cuk iern ię p rzy  ul T a ­
tarskiej. W a jn sztc jn  n ie p rzyzn a je  sie do  za 
rzucanego mu czynu, tw ierdząc, żc  padł o fia rą  
fa łszyw ego  oskarżenia.

PO ŻA R Y
W ozoru j nad ranem  straż pożarna zaa* «m io- 

wana z»s ta ła  w iadom ością  o w ybu .lin  w i e l k i e j  
jh-żarn przy ii 1. R ow y Sapieżyński' Nr >. Jak, się 
<:ka7..ij„ pożar pow stał w  diun u P ititre  Rcniusm . 
O gień  s zerzy ł się bardzo szybkiit i ab iął budynek 
ze wszystk ich  stron. Akcja ratunkowa była  u- 
trud iilona spow odu  bardzo  z łego  dojazdu . P o  
n p lyw ie  2 godzin  jednak straż ogn iow a pożar 
zlikw .idowalu. Iło m  Beniusra spionąt <b> funda 
m entów. S traty są znaczne. P rzyczyn a  pożaru 
nie została usatlona.

O negdaj w  ęodzinach  w ieczornych  wybuchi 
pożar w  dom u Nr. 29 p rzy  ul. O strobram skiej,

Z prac 0. M P.
26 b. »n. w  loka lu  Ogniska O M P n rzv  ul. 

Za walne j odbyta s ię wspólna k on feren c ja  za 
rządów’ w szystk k ii ognisk w ileńsk ich  ,i K luba 
Sportow ego O M P . K on feren c ja , k tóre j p rzewód 
n ieżyt sekretarz O kręgu p. A n fo ro w ic z  m iała 
na celu ustalenie zasadniczych w ytycznych  
pracy w ychów .,w czej i rozbudow y o rgan iza ­
cy jn i j w liad .iiod zącym  sezonie iprac św ie tlico ­
w y  cli rozpoczyn a jącym  się z  diriału 1 w rześn i i. 
o iie e n ie  na teren ie m iasta O M P  ma 5 ognisk 
które w krótce  zastaną przen iesione na poszcze­
gó lne dzieln ice, b y  zasięgiem  sw ej ak c ji objąo 
caią m łodzież robotn iczą naszego m iasta

Ćelem  p rzygotow an ia  kadry  in slrnk iorsk ic j 
dla -poszczególnych ognisk 4 w m  nia pnzno- 
czyna  s ię  3 - lygodn iow y  kurs w yszko len inwy 
dla członków  za rządów  wgnisk w ileńskich. Kurs 
będzie  p row adzon y  w  fo rm n- w zorow ych  o d ­
praw  zespołu. _______ A.

1  ̂d m in istracji.
°  nu

a .  numeru dzisiejszego zalączumy wszystkim naszym prenumera- 
Oram zam-ejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, p rzy któ- 
ych urzędy pocztowe od wpłacających nie pobierają ia d n p c h  opłat.

T E A T R  M EZYC ZN Y  ..L U T N IA ;.

O tw arc ie  sezonu —  , Dom ek trzech  dziew  
czą l“ . iDziś o godz. 8.15 inauguracja sezanu 
W  odśw ieżonej sali „L u tn ia 1 u jrzym y  praw dzi 
w ie p iękny u tw ór m u zyczny „D om ek  ti z e  i 
d z ;ow czą t‘ , o-unity na m otyw ach F. Szubeitu.

Pełne czaru  i poez j i  nieśmiertelne dzieło  u- 
każe się w  obsadzie czo łowych  sił zespołu. Be- 
stani, Zayenda, Błock, Szczawiński, Tatrzański, 
K W y rw ic z  W icn raw sk i W  ro li GindiHy w ' 
stąpi gościnnie Mai ja  Nocliow iczówna.

R cżyserja  15, Folaw sk iego. S tylow ą oprawę 
sceniczną p r a g o t e w a ł  VT. M akojn ik 
p icie  A W iliń sk i.

T E A T R  ..REYV JA4<-
—  Dziś, w  sobotę, przedostatni dzień  p ro ­

gram u rew jow  D-sportowcigo p- l - ń b m p j •
O. S.“ . U dzia ł w  'program ie b iorą  pi" ' “'J1 ’
Relska, Ostrowski, Borski, G r n n « «  b a mow 
na Czerw ińsk i o ra z  pożegna ln ie  wy ę-pują 
p Z o fja  >Duranowska. , . ,

'Początek p.-ze(stawień o  godz. 6-4.) i • °-

Spowodu artykuliku w e w czora jszem  „S ło ­

w ie p. t. „N adu życ ie4, za,pow iadającym  m Łn. 

w yco fan ie  przez p. M ackiew icza sw ej kandyda­

tury do Sejm u, d ow iad u jem y się od k ierow n i 

ków  akcji w yborcze j B B W R ., że nieorawxią jest 

jakoby  organy B loku na terenie W iln a  popełn ia 

ły  nadużycie, organizując zebrania in form acyjne 

dla p Pełczyńsk iej i p. Okułicza Kom itety D zie l 

nicowe, organizu jąc zebrania, w ypełn ia ją  ty lko  

sw ó j obow iązek, k tóry polega na um ożliw ien iu  

zetknięcia się z w yborcam i kandydatom , k tórzy 

sobie tego życzą. Chęć tego zetknięcia się z w y  

borcam i na zebraniach B loku w y ra z ili dotąd ty ] 

ko p. Pełczyńska i p. Okuliez, a p M ackiew icz 

którem u udział w  zebraniach proponow ano, 

wręcz odm ów ił co też w jego  im ieniu autor 

w czora jszego  larlyku liku eszcze raz potw ierdza  

N iechęć p, M ackiew icza do w ystąp ien ia  przed 

w yborcam i n i’’  m oże  być, oczyw iście, żadnym  

pow odem  zaniechania organ izacji przez B lok  

Bezp. zebrań >nform acyjnych dla tych kanuyda 

tów. k tórzy  na n irli p rzem aw iać pragną

W obec  lego, w sze lk ie  da lsze w yw ody , wy 

rz-bkania i w n ioski autora artyku liku  w  ,Slo- 

wiie“  są bezzasadne i bezprzedm iotow e.

R A D  JO

r.ewagę spadł na bruk
1  tiłupczyk odn iósł bardzo  c iężk ie  obrażen ia. 

IV:gi fo w if  ratunkow e przewkozło go  w  stanic
beznadziejnym do szpitala żydowskiego. (*)

gdzie  m ieści s ię Sem inarjum  N auczycielsk ie. 
D zięk i szybk ie j in terw en cji straży o gn io w e j po 
żar z lik w id ow an o  bardzo szybkio. Spłonęła część 
darhu. (e )

ł .O M Ź Y N IA k  N IE  D A L  SU j OSZAYABIL.

Jcscl H anicr, m ieszkan iec Ł on iży . p rzyb y ł 
do  W iln a , Za ła tw iw szy  spraw y w yszed ł sobie 
pospacerować na ulieę Niemiecką. Przybysz z 
prowincji nie uszedł uwagi dwói li spiyeiaizy  
spod ciemnej gwiazdy Szloiny M illera i Josda  
Końrnka. którzy piostuiiowili ..zarobić" na nim.

Nawiązali z lomżyniakiem rozmowę, a na 
stępnie wciągnęli go do jakiejś podejrzanej knaj 
pj p rzy  ul Żydowskiej 8 i zaczęli częstować 
wódką.

H am er „ ro zg ry z ł41 zam iar obu p rzy ja c ió ł 
lecz udawał, że  n iezego  się n ie dom yśla i chętn ie 
p rzy jm ow a ł poczęstunek. W  chw ili jednak  k i i - 
d y  -eden z m łodzieńców  sprytnym  ruchem ud 
le w a ! w yciągnąć mu z ty ln e j k ieszeni .jego dość 
grubo n upchany pugilares H am m e- jsnlniiksł 
alarm  i m ia ł obu  p rzy ja c ió ł w  ręci pM iejanta

M illera  ł K oń rok a  osadzę no w k ryium am. 
Rachunek w  k na jp ie  wspan!ah>myślnie zapła u! 
naiwny** prow incjusz.

Teatr I muzvka
M IE JS K I T E A T R  L L T N ' Ol .R O D ZIł 

EO -BERN ARD Y N SKIM .

—  D ziś, w sobotę dn. 31 b. ni. o  godz. 8,30 
wiec/.. „M u zyka  na u'iiey‘; -  arcywSisoła ko 
imedja m uzyczna, posiadająca **” 3T 
zabaw iiyo li śyluacy j. w  reżysie. i —  W .. Czenęę- 
rego, w  wykonan iu  pp.: H. .Skrzvdhnvskiej

•ISórskiej. K. D ejunow icza. SI. Śródki, T. buro 
w y  i W . Z a s t r 7.1-ż y ń s k i eg o . K ier. muz 
Lzo&nowskicgo Ceny zniżone

—  N ied z ie ln a  pypełudn iów  ka w I  calrze 
Letn im . Jutro w n iedzie lę  dnia 1 września id 
że się na p rzedstaw ien iu  popołudn iowem  o godz. 
4-ej —  -doskonała kom cdja m uzyczna „M uzyka 
na uhcy“ . Ceny zn iżone.

U W A G A ! —  D yrek c ja  Teatru  przypom ina, 
że kupony nabyte w  Bez. 1934/35 (do krzeseł 
i lóż) — ważne są ty lk o  do dnia 1-go września 
1935 r.

W I L N O
SOBOTA dnia 31 sierpnia 1935 r.

6,30: P ieśń; 6.35: Pobudka do girnn. 6,36 
Gimnastyka; 6.50: M uzyka; 7 20: D zienn ik  porań 
ny; P cgadanka sportow o-turystyczna M uzyka; 
8 20: Program  dzienny; 8.25: G iełda rolnicza,
8 .3 0 --lt.57 : P rzerw a. 11.57: Czas; 12.00: H ejna ł, 
12 03: Kom unikat met.; 12 05: Dziennik po-łudnic 
w y ; 12.15: U tw ory Griega; 13.00: Chwilka dla ko 
biet; 13.05; F ragm en ty z op. „Sprzedana narze- 
c/una“  Smetany; 13.30— 14.30. ^rzerw a; 14 30 
Now ości z p łyt; 15 15: O gródki Jordańskie:
- -  w ygłos i łarosław  N iecieck i; 15.25: Życie  a r­
tystyczne i kulturalne m iasta; 15.30; Słuchowi 
ske dla d zieci; 1600; Skrzynka techniczna; 
16.15: P ieśn i wt wykonan iu  Edmunda P łońsk ie 
go ; 16.35: P o lsk ie  tańce ludowe 16.30. Odcinek 
p ro zy ; 17,00: D la naszych letnisk i uzdrow isk ; 
18.00- Mmuta p oezji; 1815: Cala Polska śpiewa; 
18.30: Au dycja  z cyk lu  „W ęd ró w k i m ik ro fo n u 1; 
18.45: Z ‘ w órczości O ffenbacha; 19.05. P rogram  
na n iedzie lę ; 19.13: K oncert rek lam ow y; 1930' 
Nasze pieśn i; 19 50: Pogadanka aktualna, 20.00: 
Kob iety są jak pow ieść; 20.10: Koncert w  wyk. 
Ork. P. R.; 20.45. D ziennik w ieczorn y; 20,55: 
Obrazki z życia daw nej i współczesnej Polsk i 
21.00: Yudycja d la  P o laków  z zagranicy; 21.30: 
Świat duchów  w- p rzyrodzie ; 22.00: W iadom ości 
sjłortow e; 22.10: M ała O rk iestra P. R.; 23 00 
Kom unikat m eteor.; 23 05. D, c. M a łe j O rk iestry 
Polsk iego Radja

ŚWIAT DUCH ÓW  
W  PFZYRODZIE

K O N C E R T  R A D I O W Y
W  SOBOTę 31. VIII. O GODZ. 21.30

N IE D Z IE L A , dnia 1 w rześn ia  1935 roku.

9,00: Czas i pieśń; 9.03: Gazetka ro ln icza ; 
9-tu: M uzyka; 9.40: Dzienn ik  por. 9,50. P rogram  
dzienny: 10,00. Transm isja nabożeństwu; Po na. 
bożeńslw io —  M uzyka polska - 11 57: Czas; 12,00. 
Hejnał 12.0 . Życic kulturalne m iasta i p ro ­
w incji, 12,15: Poranek m uzyczny; 13.00: F rag  
,n:out słuchow iskow y .D ożyw ocie11 Al." F red ry ; 
13,20 D. c. poranku m uzycznego; 14,00: R ecy ­
tacje p rozy; '1,20: Koncert żydrcń; 17,00. Alidy 
, ja dla wszystkich „Z  nad N iem na11 w  opraco 
waniu W andy D obacz-w sk ic j: 15,45: Badujm y 
zdrową w ieś od podstaw; 16.00 W śród  Ind.-an 
Koroadóy.-- 16.15: Recital skrzypcow y A lfreda  
Schenkera: 16.45; Cała Po 'ska śpiewa; 17 0( 
M u/tka taneczna; 17.40: M igawki regjona-m -: 
1 8  no Koncert Ork P. R- 18 30- Słuchow isko 
n ’ t Dom W nocy1 , 19 00: P rogram  ina ponie- 
dżi-iłek- 19,10- W il. w iad. sp jrtow e; 1 )1 5 . Kon- 
ccet reklam a W v 19,25: Pieśni w  w yk . Janiny 
P bu rsk ie j1 19.45: Co czytać? 20,00: Transm . z 
nierw-szej p ’ d róży 5/51 Piłisudsk.11 20,50: Mu- 

kn- aoW .: W y ją tk i z pism Józefa  P iłsudskie 
„d- 20 70- Dziennik w ieczorn y; 2J 00: Na weso- 
%■ lw ow sk ie j fa li; 21 30: „P rze z  B iałoruskie 
nuszcze11- 21,45: W iadom ości sportow e; 22 00: 
Nasza miirynarkla gra ; 22,40- M uzyka taneczna; 
2 3  00: Kam. met. 23.05: Tranem, fragin. n ędżjr- 
n..rodowego meczu boksersk iego Polska—  Nie-ni 
cv: 23 30 Muzyka taneczna.

Świat zabihj deskami —  radjo 
rozjaśni dźwiękami
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K R O N I K A
Dziś: Rajm unda W ., Pau lina

Jutro: Id z iego  Op.

W sch ód  s lon ca— godz. 4 m. 24 

Zach ód  stoń ca— godz. 6 m . 14

Spostrzeżen ia 7ak: du Nuteorologji U. S. B 
w Wilnie z dnia 30.VIII. 1935 r.

C iśnienie 702
Tem peratura średnia +  19
Tem pera I ima n a jw yższa  4- 23
Tem peratura najn iższa +  13
O pad —

' W ia tr  wschodni
T<snd.: bez zm ian
U w agi: chm urno.

IT z e p o w ir d n j pogody w -g l ’ LM a do w ieczora 
31.V I I I  1935 roku :

Chmurno z p rze jaśn ien iam i
Dość c iep ło .
Słabo w ia try  m iejscowe.

—  D yżury aptek: Dziś dyżu ru ją  następuj jce 
aipteki: M iejska —  W ileń ska  23, Choin iczew sk ie. 
go —  W . Pohu lanka 19, F ilim on ow ic za  i Ma- 
c jew icza  —  W ie lk a  29. C lu óśc ick iego  —  Ostro­
bram ska 25.

KUCH  P O P U L A C Y J N Y  W  W IL N IE .

—  Zarejestrow an e u rodziny: 1) k ón ig  Jerzy 
A leksander; 2). lla jd u k iew ic z  H enryk.

—  Zaślubiny: 1) Szlosberg Ybram —- Berk- 
m anów na Frum m a; 2) Łastowiski L e o n  —  Olok- 
siewiczów-iia W a len tyn a ; 3) Saw ick i F ranciszek  
— Pajwłowska G enowefa.

—  Zgon y : 1) Lewim  Lea, lat 74- 2) Skarżyń­
ski Ignacy Pbztr, Jat 52, urzędnik.

—  P rzy b y li d o  W iln a  do  hotelu Georges‘ a:
Skinnnint Edw ard z Szenwtow -szczyzny; Zacha­
rew ic z  K azim ierz  z W a rs za w y ; (Surówka Zb ig­
n iew  z  W ars/aw yp  iLichtenstein  D aw id  z  W ar- 
szojwy; M ałecka Janina z W arsza w y ; gen. Zw ie . 
rzebow ski F ran ciszek  z W arsza w y ; P ię tk a  Lud­
w ik  z W arsza w y ; kapitan M ałecki M ieczysław  
z W arszaw y.

I m ie j s k a .
Budowa p ływ aln i. M iejsk i Ośrodek W y ­

chow ania F izyczn ego  zam ierza  w jak  n a jk ró t­

szym  czasie w ybudow ać w  W iln ie  basen do p ły ­
wania. Jako teren b u dow j p ływ aln i p ro jek low a  

ny just p lac m ie jsk i na ul. W in g ry  w pobliżu  

rynku D rzew nego. Budowę m a suhsydjować ma. 

g is ira l.

ADM INISTRACYJNA.
Starosta grodzk i w  tryb ie adiniiustracyjmo- 

kam ym  ukarał Rom ualda L rd m an a  (N ow ogrodz 
ka 31) i W ładysław a  Ł o to w ic za  (K rakow ska 5| 
grzywnatmi w w ysokości zł. 10 z zam ianą na 
3 dni aresztu za ,zak łócen ie spokoju.

Annę Suchodolską (Straszuna 7) i Chaima 
W o lfz o n a  (Szeptyck iego  24) grzyw n am i zl. 10 
z zam ianą na 3 dni apesztu za trzym an ie psów  
bez kagańca.

Pozatem  zosta li ukarani g rzyw n ą  w w yso ­
kości ,zł. 5 lub 2 dniam i aresztu E ljapz Rud­
nicki (Zarzeczna 18) za szybką jazdę  na ro w e ­
rze, M ow sza K ow arsk i (Szkaplerna 4) 2-dnio- 
wym  bezw zg lędnym  aresztem  zia, zuchwałą żeb­
raninę o raz M ówcza F a jn  (N iem iecka 4) grzyw  •

D z is  początek se a n só w  o godz. 2-ej.
K aż d y  m u si zobaczyć najw iększą rosyjską k om ed ję  m uzyczną

Swia i:się firnu® je
(W IESIOŁYJE REBlATA). —  Każdy musi usłyszeć p rzebo je : „Serce“, „Tiuk-Tiuk" i inne 
w orvtjina lnem  wykonan iu  Utiesowa i Orłowej. —  Nad program ; Św ietny ioda tek  m uzyczny 
„Królowa Adrjatyku" oraz najnow szy tyg. P A T ’A. Na 1-szy seans: balkon 25 gr., parter 54 gr.

| | P |  | j \ B  I D Z I Ś !  A rcyd z ie ło  zaszczytn ie odznacz, w ie lk im  zło tym  m ed. L igi Nar.

Nasz chłeb powszedni
Reż. K ing V idora. Potężny film , osnuty na tle nażyw otn ie jszych  zagadn ień  doby obecnej. 

Nad program : ATR AK C JE , ba lkon  25 gr. Parter od  54 gr. Początek  seansów  o  godz. 2-ej.

A  j *  d S  ■  a m  jF  I Początek o 2-ej. Dziś 2 p rzep iękne  film y  w jedn ym  p rogram ie !

C A S - - ” 1 KOBIETA z MONTE CARLO
ze  znaną gw iazdą  ekranu Lii Dagover w roli tytu łowej

2> BEST IA  MORSKA Jdurem Barrymore
2 god z in y  m iłej rozrywki! E m ocja l N ap ięc ie ! Balkon  25 gr, Parter 54 gr.

REiafJA1 "  9 36 p, Olimpjada-P.O.S.
Rew ja w 2 cz. i 14 obr. z udzia łem  batetm istrza K. O strow sk iego , p rim abaleriny Basi Relskiej, 

w odew ilistk i Zo fji D uranowskiej, Al. G ron ow sk iego , St. Czerw ińsk iego, Leny W ajnówny. 
C od zien n ie  2 s ea n s e : o  g. 6.45 i 9 15. W n iedzie le  i św ięta 3 seanse: o  g 4.30, 7-ej i 9.30 wiecz.

W soDoty kasa czynna a o  g. 10-ej.

OGNISKO | z najw iększym  kom ik iem  św.ata Haroldem Lhydem

H  O C f

u
L I C Y T A C J A

Wileński Lombard „KRES0WJA
W iln o , H e tm a ń sk a  1 (ró g  W ie lk ie j 53) tel. 7-22

podaje do ogólnej -wiadomości, że 9 i 10 września r. b. o g. -ej 
pp. odbędzie się w lokalu lombardu licytacja  file w ykup ltjn .
I nleprolongowanych zastawów od Nr. 1 do N i  6? 105.

U w a g a :  W  dmu l icytacj i  pro longat  N - r ów  l i cytacy j ­
nych lombard nie będzie przyjmować.

ną w  wysokości zł. 10 z 2 am ianą na 3 dmii aresz 
tu za n ieubezpicezem ie służącej.

SPRAWY SZKOLNE.
—  Pryw atna k oed u k acy jn a  Szkoła Pow sz. 

i P rzedszko le  „P rom ień * ' W i w u lskiego 4 i f i l  ja. 
na Zw ierzyńcu  —  W fto ld ow a  Nr. 35-a p rzy jm u ją  
zap isy na rok  iszk. 1935/36. W ysok i poziom  nau- 
koiwy i w ych ow aw czy. Francuski bezpłatnie. Do 
daftkowe kom plety  m uzyk i i p lastyki.

—  D yrek c ja  K oedukacyjnych  k u rsów  W ie ­
czornych  z program em  gim n azjów  państwo­
wych im. K om isji E dukacji N a ro d o w e j" w  
W iln ie  p rzy  ul M ick ie+ ic za  23 pod p ro tek tora­
tem P o lsk ie j M acierzy S zkolnej p rzy jm u je  za­
p isy na rok  szkolny 1935-36 do wszyskich klas 
gim nazjum  typu m alpm atyęzno-p rzyrodn iczego  
i hum anistycznego. Zakres: duża i m ala m a­
tura Sekretai-jat K u iw w  czynny codzienn ie 
prócz n iedzie l i św iąt od godz. 16 do 20 przy 
ul. M ick iew icza  N r 23, na żądan ie w ysyła się 
prospekt.

ZEBRANIA  I  ODCZYTY.
-— W aln e  zgrom adzen ie  d ozorców . w  n ie­

d zie lę  1-go w rześn ia 1935 r. o godz. 13-ej w sali 
M iejsk ie j p rzy  ul. O strobram skiej 5 odbędzie 
się W aLne Zgrom adzen ie  połączonych  Z w iązk ów  
D ozorców  D om ow ych . iNa p ow yższe  zebran ie 
uprasza się w szystk ich  d ozo rców  ni. W iln a  o 
liczne i punktualne przybycie.

—  Now oczesna obycza jow ość  i je j  odb ic ie  
w litera tu rze sow ieck ie j. N a  ten tem at w ygłos i 
odczyt w  sobotę dn. 31 b. ni. o  godz. 21-e.j w sali 
„K onserwator,junt 1 (K ońska 1) znana pnublieysl 
ka i dzia łaczka społeczna S. D ubnow  F rlich ow a  
z W arszaw y.

/ A H A  M rY

—  Sekcja -społeczna. Rady G rodzk ie j BB\VTR, 
w W iln ie, przypoimina, iż o czek iw an y  p rzez  
wszystkich „D an c in g " odbędzie się ju ż  w  dniu 
d zis ie jszym  w  sali Zw iązku  O fice rów  R ezerw a 
p rzy  ul. O rzeszkow ej 11

(Początek o godz. 21. O rk iestra  —  jazz. —

Bufet —  lan i i ob fic ie  zaopatrzony.
C a łkow ity  dochód p rzeznacza się na pokry 

cie kosztów  -.wiązanych z p row adzen iem  k o lo  
n ij i p ó łk n lon ij letn ich  dla n a jb iedn ie jszych  
dzieci m. Wiilna przez Sekcję Społeczną

K a rty  wstępu są do nabycia w  loka lach  K o  
m itetów  D zie ln icow ych  iBBWIR p rz y  ul K a łw a 
ry jsk ie j 84— 3 Portow e j 19— 6 U W .  Świętych 
7— (35. W iw a lsn iego  2 2 -^ ,  B e liny 5— 2, Zarzecze 
42— 6 w godz. od 11 do 13 i 18 do 19 jajk t ó w  
n ież od godz. 21 w  Zw iązku  O ficerów  Rezerw y.

NADESŁANE.
-  -Poifciękowaaie. Panom - St. P rzod ow n ik o ­

w i ] . P. w  'lis ie  K is ie lo w i oraz jego  zastęj»cy 
st. post. Kupczyków  w yrażam  gorące 
p od z ięk ow an ie  za  nadw yraz solidne, g o r liw e  
i in teligentne pop row adzen ie  spraw y u jęcia  
defraudanta mcich p ien iędzy, rezu ltatom  ...tó 
ryćh  to  'wysiłków b y ło  odzyskan ie w  zujpełnaśc5 
p ow .erzon e j defraudan tow i sumy.

A d a li Ł o w e  jko.

MIEJSKI TEATR LETNI
w o g ro d z ie  po-B ernardyńsk im  

Liiiś o  godz. 8 30 wiecz.

MUZYKA NA UukCY
Ceny zn iżon e

Okładki z alum'njurc
P  im ysłow y w yna lazca  angielsk i sporząd ził 

okładk i do książek  z a jilm iu jum , które odzna- 
< za ją isię lekkością  i za razem  "rw ajością . O kład 
ki te są oczyw iśc ie  tańsze od okładek i e  skóry 
lub innych m aterja łów . W yn a la zek  ten zna lazł 
ju ż zastosow anie w  księgarstw ie  angielskiep)- 
a ostatnio w  ozechosłowackiam . O k ładk i ału- 
m in jow  używ ane są narazić tv lk o  do książek 
t<,ńszycth, a zw łaszcza cfo egzem p larzy p rzezna­
czonych  da b ib ljo tek  szkolnych  ludow ych  i 
publicznych.

W  gtów n. roli 
k ob iece j 

Una Merkel
Nad program : D O D ATK I D ŹW IĘ KO W E . Począ tek  seansów  o  g. 6 ej, od  1 IX cod zien n ie  od 4 ej

N 0 W 0 O W A R T A  FIRMA

J A N  F R L I C Z K A
W ILN O , W IE L K A  11. —  Filja: Ś -to  Jań ska  6 („ J A N U S Z E K ")

poleca  na n adch odzący sezon  jesienny:
D L A  P A Ń .  b ieliznę, swi try, p on czochy, bluzki, apaszki, rękaw i­

czki i w szelką kon fekc ję  dam ską.
D L A  P A N Ó W : pu low ery  krawaty, kołn ierzyki, b ie liznę i wszeiką 

m ęską ga lan terię , a także  co  potrzeba D LA  DZIECI. 
W szystko dla szkół od A do Z, rartuszki, kołn ierzyki, 
p ończoszk i i t. v

Tow ary p ierw szorzędnych  g a tu n k ó w .  Ceny m ożliw ie  niskie.
P rosim y zapam iętać  adres: W ie lk a  11 i »-tO Jań ska  6.

Wanaa Fayn
d yp lom ow an a

nauczycielka
ryimiki i plastyki
(szkoły  W ysock ich  i J 
M ieczyńskie| w W arsza­
w ie ! prowadzi kom plety  
w szhołach i p rzedszk o­
lach. Z g łoszen ia  —  Wi- 

w u lsk ieqo  6 m. 18

N A U C ZYC IE L

Z/gm uniGrab  ner
wznow ił za jęc ia

w zakr. 8-u ki. g im naz.
ul. P iwna 6 m . 46

Sygnatura ; Km . 285/35.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

Kom om iik Sądu G rodzkiego w Postawach 
Stanisław W idaw sk i m a jący  kancelarję w  Po 
stawach u!. Ruczajska nr. 22, na podstaw ie art. 
676 i 679 k p. c. poda je  do publicznej w iadom oś 
ci, że dnia 27 września 1935 r. o  godzin ie  10 
V Sądzie Grodz w- Postawach, odbed/ie się sprze 
daż w  drodze .publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Lejby M ajm ina, nieruchom ości h ipo ­
tecznej, składającej się z prawa do placu ziem i 
czynszow ej obszaru 1886 mtr. kw. i zabudowań, 
p o ło żon ej w- Postawach, p rzy uł Brasławiskiej 
Nr 19.

Nieruchom ość oczasotwana zasiała na sumę 
?ł 18360 cena zas w yw ołan ia  wynosi zł. 13770.

Przystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć  ręko jm ię  w  w ysokości zł. 1836.

R ęk o jm ię  należy z łożyć  w  go tow iźn ie  albo 
w takich papierach w artościow ych  bądź ksią 
żeczka-ch w kładow ych  iostytucyj, w  k tórych  w o l­
no um ieszczać fundusze małoletnich. Pap iery  
w artościow e przyjęte będą w  wartości trzech 
czwartych  części ceny g ie łdow ej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe wa 
Tuniki licytacyjne, o ile dodatków  cmi publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą podane do w-iadomości 
warmnlki odmienne.

.Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia w łasności na rzecz na 
byw cy bez zastrzeżeń, jeże li osoby te przed roz 
poczęciem  przetargu nie złotżą dow odu , że w n io ­
sły p ow ództw o  o zw oln ien ie  n ieruchom ości lub 
je j  części od egzekucji, że  u zyska ły postanow ię 
n ie  w łaśc iw ego  sądu, nakazu jące zaw ieszen ie 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodn i przed licy  
tacją w olno oglądać n ieruchom ość w  dni pow­
szednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępow- 
wan ia i gzekucyj-nego m ożna przeglądać w  sadzie 
grodzk im  w Postawach P lac Piłsudskiego.

Dnia 3 sierpnia 1935 r.

K om orn ik  Widawski.

DZlS otwarcie

iis

Zginął pies
seter biały dn. 29 s ier­
pnia 1935 r., wabi się 

R alf". Łaskaw ego  zna 
lazcy uprzejm ie  proszę 
odprow adzić  za w yna­
g rod zeń .e  —  Staro-Gro- 
dzieńską 12 2, tel 258

Obwieszczenie
o licytecji

N , podstaw ie Rozp  Rudy M inistrów  z dnia 
25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzek. w ładz 
skarbow ych  (Dz U R P  Nr. 62 poizyoja 580' —  
1 Urząd Skarbow y w  W iln ie  ńiraiejszem podaje 
do w iadom ości publicznej, iż we wrześniu 1935 
r w  dniach 3, 5, 6. 10, 1. 12, 13, 17; 18; 19- 20’ 
24. 25,20 i 27 o godz. 10 rano w  Sali L ic y la c y j 
nej p rzy ul. N iem ieck ie j 22 odbyw ać się będzie 
sprzedaż z licy tacji publicznej ruchomościi, za- 
jętyuh na pokryc ie  należności Skarbu Państwa 
oraz innych w ierzycie li.

P rzeznaczone do sprzedaży przedm ioty oglą 
dać m ożna na m iejscu sj«rzedaży w dniu licy ta ­
c ji m iędzy godz. 9 i, 10

Naczeln ik  Lirzędu.
( — )  M. Żochouzski.

Popieraj przemysł krsjowy!

Szrzęn;eta
„S etery  Irlandzkie* 

d o  sprzedan ia
ul. Jag ie lloń ska  8 22

D O K TÓ R

W olfson
C boroby skórne, w e n -  
ryczne i rooezop łc iow e
W ltą ft s k a  7, ta ! .  10-61
P riT jm  od 9— 1 i 4— &Fortepjan

w dobrym  stan ie n ie ­
duży —  sprzeda je  s ię 
okazyjn ie . D ow iedzieć  
s ię  od godz. 4 -7  w iecz. 
ul. Uniw ersytecka 4 —22

Sprzedam
odbiorniK

d w u larrpow y d o  sieci 
T am o. Zam kow a 12

D O K TÓ R

S. Kapłan
choroby  skórne 

i w en eryczne 
W ileń s ła  10. n 22 

w ejście  od  ul. Że iigow s.

D O K TÓ 1

Glumowicz
C horoby w ereryesn e ,

• k no i m o c zo p łc io w t
M H elka  21, t e l .  9-21

Pisyjm , od 9— 1 i 3— 7 
w n ieds ie le  9 —  1

D o  sprzedania
D O M  nowy, drewniany, 
jedn op iętrow y, z o g ro ­
dem  - -  na doąodnych  
warunkach W iadom ość  
ul. Bisk. Bandursk iego 6

D O KTÓ B

1. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator szpit. sow io : 

C horoby ik ó ro t ,  
weneryciBe k o b ie c ,

w h - n s u a  31, ie i,186£
PriT jm . od  B. 5 —  7 w ,

Z  pow odu  wyjazdu

sprzedam
ba-dzo  tan io  sam ochód  
marki .S ch tu debaker" 
(kareta ) —  Zw ierzyniec, 

ul. L ipow a 6

D j sprzedania
krzesła, fo te lik i i p ó lfo - 
teiik i firrry  „ T o n e r ,  f i­
ranki k o lo row e, m os ię ­
ż n e  kronsztejny, żyran 
dole , wentylatory e le k ­
tryczne i t. p, Uuwie- 
Iz ie ć  się: ul. M ick iew i­
cza 22 m. 4, od  g. 5 —7

D U K T O -

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h o i. w cnerycz., sytilis. 
skórne i m oczoB łciow n  
Zamkowa 15, ta l 1968
Prsyjn , od 8— 1 i 3— 8

P o k ó j
z w ygodam i i n iekrę- 
p u jąc tm  wejściem , do 
w yna jęc ia  od  zaraz. ul. 
Zarzeczna 17 — 6, front

A K U S Z E R K A

Marja

l&knerowa
Przyjrru ie od 9 —  7 w. 
ul J lasidskiepo ! — 2C.
róg O fia rn e j ( obok  Sądu )

A K U 3 2 T  B k i.

ŚmmJowsk*
przeprow adziła  sią 

■a u!. W ie lk ą  10— 4
tam że gabinet kosmat. 
osuwa zm arszczki, bra 
dawki, kurzatk! i w ą in

Do sprzedania 
D Z I A Ł K A

630 mtr. kw, 
Senatorska 19 m. 1
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